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0rg«c.izaci3 narodu 
a państwo.

Jestem zdania, że ta organizacja 
powinna być dokonaną wedle zawo­
dów. Zadanie sw o je  jednak, jak w yże j 
określiliśmy, spełni tylko w feay, jeżeli 
laka organizacja zawodowa npo.sa 
ż.ona będzie w samrząd i jeżeli te orga­
nizacje zawodow e wejdą  w  skład par­
lamentu, wedle mnie \Y skład senatu. 
W arunki te staną się zrozumiałemi, 
jeżeli pogodz im y się co do istoty sa­
morządu. W ed le  m ojego  zdania, 
samorządem jest wykonywanie przez 
związki, tworzone przez ludność we­
dle pewnego kryterjum, określonych 
ustawą zaaan administracji publicz­
nej, niezależnie od wiadz państwo­
wych, a kontrolowanych przez sądy 
administracyjne.

Tem i argumentami p ow odow any , 
proponowałem w  moim ,,Projekcie  
konstytucji"  (Kraków , 1928) następu­
jące artykuły:

Art. *a.
, Osołm em i ustawam i, opartem i na posta­

now ieniach  m n ie jsze j ustawy konstytucyjnej! 
u tw orzon e  zostaną p rzym usow e zw iązk i za­

w odow e i u dzie lonym  im zostanie samorząd 
w  rozu m ień 7 i art. 44, ust. 1.

Art. 46

Ustawy postanow ią, ik.lore" zaw ody mają 
tw orzyć  jeden  w spólny zw iązek  zaw odow y 
i wedile jak ich  k ry le r jó w  ocenia się p rzyn a­

leżn ość  do  zawodu. P ra w o  w yboru  organów  
zw iązku  siuży wszystk im  członkom  zw iązku.

Ustawy określą sposób  przeikszlatrenia 
is tn iejących  zw ią zk ów  w  isam orządowe zw ią z­
k i zaw od ow e  w ed le  n in ie jszych  postanow ień-

Art. 47.

I Iw orzon e zostaną w każdym  zaw odzie ! 

w zg lędn ie  w  każdej gru p ie  zaw odów  zw ią z­
ki w o jew ód zk ie  i zw iązek  centralny, nie zw ią 
zapc jednam z sobą h ierarch iczn ie . Zw iązek  
centralny składać -się będzie  z delegatów  
zw ią zków  w o jew ód zk ich .

Tak  zw iązk i w o jew ó d zk ie  jak  i zw iązek  
centralny są osobam i igra w nem i.

Ustaw i ok reś li zakres dzia łan ia  zw iązków  
w o jew ód zk ich  . zw iązku  centralnego w ed le 
(ego kryterjum , że do  p ierw szych  n ależeć bę­

dą spran odnoszące s ię  do  w o jew ództw a , do 
drugiego sprawy całego państwa »

A rt. 48.
P racodaw cy dan ej ga łęzi p rodu kcji, \ /.glę 

dnie zawodu w o ln ego  i zatrudnien i w  nich 
pracow n icy , tw orzą  odrębne zw iązk i, ustawa 

jednak  o k ie ś li sposób w spółdziałan ia ich w  
esprawach w spólnych , w szczególności w  
sprawach sporórw, w yn ik łych  z um ow y o p ra ­
cę.

A l.r  49.

* W  w o jew ództw ach , Lktór, radij m in istrów  
uzna za narodow o m ieszane, w o jew ód zk i 

zw iązek  zaw od ow y obe jm ow ać będzie  se 
k e je  narodow e i sekcję wspólną. Sposób U 

tw orzen ia łych  sokcyj okreś li ustawa. W y b o ­
ry  organów  sekcji n arodow ej n ie  m ają być 

jednak  p rzeprow ad zon e  w ed le  katastru na­
rodow ego w yborców , ale wi dle oznaczen ia na 
rodow ości kandydatów .

W yk on yw an ie  publicznej adm in istracji, 
•przydzielone zw iązkom  zaw odow ym , jako o r ­
ganom  sam orządow ym , służy ty lko  s akcji

wspólne j.
A rt. 50.

R ozdz ia ł funduszów w zw iązkach  m a ją ­
cych sękrjc  narodowe, określi ustawa.

Art. 51.

•Do zakresu dzia łan ia  N aczelne j Izby Gos 
P otlarcze j na leżą :

1. W yp racow an ie  program u gospodarcze- 

So d la  ca łego  państwa in lorm owajnie produ

• entów  o każdot zesnych konjuuklurach

2. W yp racow an ie  p ro jek tów  ustaw gospo­
darczych , podatkow ych  i tyczących  się zw ią ­
zków , z w łasnej in ic ja tyw y  iult na w ezw an ie  
rządu;

5. w ydaw an ie  op in ji na w ezw an in e  rzą ­
du w  szczególności w  spraw ie w n iosków  

zgłoszonych  w  Izb ic  Po.seKk.ic) i .Senacie 
przez posłów , w zg lędn ie  senatorów ;

4. w yrażan ie  postu latów  wobec rządu w  
sprawach w ykon yw an ia  adm in istracji;

5. p rzeprow adzen ie  w yb o rów  do Senatu, 
w ed le  postanow ień  o rd yn ac ji w yb o rcze j do 
Senatu.

Art. 5:i.

Ustawa określi stosunek sam orządow ych  

zw ią zków  zaw odow ych  do sadów  adm in istra­
cyjnych  "

Należy jeszcze odpowiedzieć na py 
lanie, czy  z u iworzeniem Naczelnej 
Izby Gospodarczej i ze zm iana ordyna 
eji w yborcze j do Senatu należy cze­
kać aż organizacja wedle zaw odów  zo­

stanie przeprowadzona całkowicie, 
bez reszty. W  tern samem położeniu 
jest Rzeczpospolita Ausłrjacka, ks. Sei 
pel jednak, b kanclerz związku, w y ­
stąpił z projektem utworzenia I. zw. 

Rady Sianów ( S t a n  d e  r a i  ) prowi- 
corycznie, na podstawie istniejącego 
już, chociaż niezupełnego nńflerjału 
organizacyjnego. S ądzę, że ło jest 
wskazane i u nas.

(.oraz częściej pojawia jące ĆŃC g ło ­
sy w polskiej publicYstyće dowodzą, 
jzk  sprawa organizacyj zaw odow i cli 
jest aktualną. Organizacje te tworzą 
się zresztą we wszystkich gałęziach, a- 
te rząd nie postępuje lulaj wedle jed ­
nakowej linji nic zdaje sobie spraw v, 

że na fycti wla śnit^ organizacjach o- 
przeć się winien now y ustrój państwo-), 
p o  rozpatrzenia tej sprawy z tego 
punktu widzenia, będzie jednak zmu­
szony przez ewolucję .stosunków- W  
społeczeństwie natomiast p o k u l i i -  
j  e c  i ą g J e u p r z e d z e n i e d o- 
p a I r n j ą c e s i ę w z. w i a z k a c Ii 
z w o d o w y c h t a s z  y z ni u. fest 

lo prosta ignorancja, natomiasl po ­
w inno być zrozumiane co następu je:

Jeżeli konstytucja wzmocni władzę 
Prezydenta, a Prezydent będzie cz ło­
w iekiem mądrym i silnym, to państwo 
się ostoi i może się rozwijać, choćby 
parlament był niezdoLnym do pracy.

Jeżeli Prezydent będzie cz łow ie ­
kiem słabym, apartam en l będzie zdo l­
ny do pracy, będziemy mieli rząd 
parlamentarny i pańslwo żyć będzie 
mogło normalnie.

Cóż jednak będzie jeżeli Prezydent 
będzie człow iekiem słabym, a parla- 
tnenl niezdolnym do pracy? Państwo 
się t sto wtedy tylko, jeśli naród be 
dzie zorganizowany. Stronnictw i po li­
tyczne, które zawsze będą istnieć nie 
spełniają w-sk&zanej w tak:em poło­
żeniu roli, są chore, a wielu sądzi, że 
choroba jes1 śmiertelną. Należy więc 
podjąć i przeprowadzić inną organ i­
zację, m o jem  zdanii m właśnie organi­
zację wedle zawodów.

Władysław- Leopold Jaworski.

Z g o n  M m o  d e  H i w e .  y .

PARYŻ, 16-111. Gen. Primo de 
Pivera zmarł nagle.

pA R Y 2 ,  16 111. (Pat). Dyktator 
lazPanji Primo de P ;vera od ty- 

8°doia n j e  opuszczał łóżka, przyj- 
l!t|Vąc i«dynie niewiele osób z naj- 

.,2* * ctfo otoczenia. Stan jego był 
n;ęzki ze względu na silnie rozwi­
j a  ^korobę cukrową. Chory miał 

yiechsć cjQ Frankfurtu w uelu 
w : *P r° ' vadzenia kuracji. Wczoraj  
wra£*°r.eni Primo de Rivera robił 

„nie 2arowszego. Śmierć nastą-
m o  d e ^ R j ' * '  11 r a n o ‘ R o d z i n a  ’ >ri-

p= iu , g d z l K r y . w r s z la  z r a n a  z  t ° ‘
rvm nrJmł ?łl®®zkała wraz z cho- 
de k ive r »a * ' ę  do  kościoła. Primo

K  siedzac i f o t c -

wrocie znalezion^, czytan,u- P * ’

W e !

zwany natychmiast lekarz stwierdził 
śmierć, która nastąpiła prawdopo­
dobnie naskutek skrzepu. N iepo­
dobna było przewidzieć tego, tem 
bardziej, że wczoraj jeszcze Primo 
de Rivera wyznaczył na dzień dzi­
siejszy spotkanie z osobami, które 
chciał widzieć przed wyjazdem do 
Niemiec, m. in. z marsz. Petain, 
min. Malvy i Hennessy. Przypusz­
czalnie po odejśi iu członków swej 
rodziny b, dyktator poczuł się zle 
i zapewne chciał odpocząć na łóż­
ku. Śmierć nastąpiła tak nagle, że 
chory nie miał czasu nawet zadzwo­
nić na służ oę.

Ciało zmarłego dyktatora zosta­
nie zabalsamowane i prawdopodob­
nie jutro wywiezione z Paryża do 
Madrytu. W ie le  osób złożyło kon- 
dol encje rodzin;« zmarłego.

Komisja ankietowa.
Tel. ed wł. hor. z W  ar szu s)y.

Min. pracy i opieki społecznej 
p. Prystor zaaprobował opracowany  
przez Min. projekt ustawy o powo-  
liniu komisji ankietowej, mającej 
zbadać dziiłanie Kas Chorych. W  
skład komisji ankietowej wejdą  
przedstawiciele pracodawców i pra­
cowników oraz znawcy teoretyczni 
i praktyczni ubezpieczeń społecz­
nych.

Ponadto do komisji wejdą przed­
stawiciele Min. Pracy i Opieki Spo­
łecznej oraz Min. Spraw W ewnętrz ­
nych w  charakterze obserwatorów.

Bilans handlowy zagraniczny 
w lutym.

Tel. od wł. kor, z Warszawy.
W ed łu g  tymczasowych obliczeń 

Głównego Urzędu Statystycznego 
bilans handlowy zagraniczny Polski 
w  lutym dał saldo dodatnie w  w y ­
sokości 30 milj. 423 tys. zł. W a r ­
tość przywozu w tym miesiącu w y ­
nosiła 181.669 tys. zł. i zmniejszyła 
się w  porównaniu do poprzedniego  
miesiąca o 34 milj. 999 tys. zł. W a r ­
tość wywozu wynosiła 218 milj. 92 
tys. zł. i zmniejszyła się w  porów­
naniu do poprzedniego miesiąca o
499 tys. zł.

Panis bene merentium.
Tel. od wł. kor. z Warszaw)
Sejmik Krajowy w  Poznaniu u- 

chwalił dotację w  wysokości 2400 
zł. dla słynnego z walki o posiadanie 
ziemi w b. zaborze pruskim Micha­
ła Drzymały.

P i e l g r z y m k a  G h a n d P e g o .
BOMBAY, 16,111 ,l>atl .

zmcrz.e i a Gnu,di na <.*&, !
- ó w  p Pb vf d z iś  p r z e r t w f P ™ [ , * T J ^ nn!i'
<tzie.la. w b  m iejscowości MuU,r  i n ” bhJ „ Ł

astahuei powita l i  go przede,Wszystkimi, prz-tl 
stawirie lc  w ładz m iejscowych, Hindusi, oś­
wiadczając, że podali się już do dymisji.

Narady w sprawie układu 
likwidacyjnego polsko-nie­

mieckiego.
BERLIN, 17.111. (Pat). Biuro W o l f ­

fa donosi, że prezydent Rzeszy od ­
był dziś konferencję z kanclerzem 
Muellerem i ministrem sprawiedliwo­
ści Guerardem, -którzy przedłożyli 
mu sprawozdanie o kwestjach praw­
nych, pozostających w  związku z 
polsko-niemieckim układem likwida­
cyjnym. W  konferencji wzięli udział 
pozatem sekretarze stanu dr. Joel i 
dr. Meissner oraz dyrektor wydzia­
łu prawnego w  urzędzie spraw za- 
giaincznych dr. Gauss. Prezydent  
Rzeszy nie powziął jeszcze decyzji 
w  sprawie ogłoszenia ustawy o u- 
mowie likwidacyjnej.

Konsul Srokowski 
i von Batotzky.

K R Ó L E W IE C ,  16 III. (Ate). W ie l ­
kie ZL.nteresowanie w kołach poli­
tycznych Królewca wywołało opu­
blikowanie nieznanych listów mię­
dzy byłym konsulem polskim w  
Królewcu p. Srokowskim, a byłym  
nadprezydentem prowincji wschod- 
nio-pruskiej von Batotzky, o stosun­
kach między Polską a Prusami 
Wschodniemi. Wymiana korespon­
dencji, zakończonej listero von 
Batotzkego, który oświadczył, że 
nie życzy sobie dalszej wymiany li­
stów, powstała na tle książki o Pru­
sach Wschodnich napisanej przez 
konsula Srokowskiego. W  jednym  
ze swych listów konsul Srokowski 
stw.erdził, że nikt w  Polsce nie my- 
śi o podb aniu Prus Wschodnich, 
które jednak aby wyzyskać swe po­
łożenie geopolityczne winny zbliżyć 
się do Polski przez wzajemne* po­
rozumienie na podstawie wspólnych  
umów. Konsul Srokowski uważa von  
Batotzkego za wielkiego męża sta­
nu i uczonego oraz przeciwnika 
tych sfer politycznych, przepojonych 
nienawiścią dla Polski.

■on Batotzky wystosował do 
konsula Srokowskiego list ostry w  
treści i formie, w  którym zaprzecza, 
jakoby był zwolennikiem współpra­
cy z Polską choćby Prusy W schod ­
nie zyskały na tej współpracy. Cho­
ciaż Polska nie chce wojny z Pru­
sami w  dosłownem znaczeniu, to 
jeanak zamierza ona moralnie pod­
bić Prusy W schodni:.

„Ostdeutsche FreieDresse", któ­
ra publikuje tę korespondencję pod­
kreśla jednocześnie, iż cała prasa 
przemilcza wiadomość o tej wymia­
nie listów. Znany jest fakt —• pisze 
dziennik— iż nikt w Polsce nie my­
śli o anekcji Prus Wschodnich, po­
nieważ są one Polsce niepotrzebne. 
W iadom o również, że właśnie wiel­
ka własność ziemska w Prusach 
Wschodnich, chce przyłączenia do 
Polski, gdzie może otrzymać więk 
sze koncesje gospodarcze i poaat- 
kowe, niż w granicach Rzeszy nie­
mieckiej.

Popici&pie Ligę Morską

Dymisja gabineb1 prof. Bartla 
została przyjęta.

Kcnferencje Pa .3 Prezydenta Rzeczypospolitej.
i «

Telefonem od wiasnego korespondenta z Warszawy.
I

Sytuacja polityczna w  dniu wczo- Szymańskiego. Podczas rozmowy  
rajszym mie J następu; jcy przebieg: poruszono sprawę przyjęcia dymirji

rządu przez Pana Prezydent?, która 
ma nastąpić w  ciągu godzin najclii- 
szych“.

W  dalszym ciągu na zapytanie 
Pana Prezydenta przedstawił ma.oZ. 
Sejmu konieczność załatwienia w  
Sejmie szeregu spraw terminowych, 
jak poprawki Senatu do budżetu, 
ustawę o funduszu kultury narodo' 
wej, sprawę b. min. Czechowicza  
i związaną z nią sprawę zamknięć 
rachunkowych za rok 1927/28, spra­
wę kredytów dodatkowych na rok 
1929/30, ustaw związanych z termi­
nem 1-go kwietnia b. r. ewentualnie 
projektów U9taw ratyfikacyjnych i t.p.

Marsz. Sejmu wyraził nadzieję, 
że przesilenie nie będzie trwało zbyt 
długo. Rozm owa trwała do godz. 13 
min. 45,

0  godz. 12 min. 30 Pan Prezydent  
Rzplitej przyjął na konferencji marsz.
-  ej mu Da zyńskiego i Senatu p. Szy­
mańskiego. Konferencja ta trwała 
około godziny, poczem o godz. 1-ej, 
jak się dowiadujemy, Pan Prezydent 
Rzplitej odbył na Zamku konferencję 
z Marszałkiem Piłsudskim. Zarówno  
przebieg jednej konferencji jak i 
dru giej jest trzymany w  tajemnicy
1 w  ciągu dnia nie było absolutnie 

żadnych wiadomości oficjalnych, 
któreby oświetliły sytuację związaną  
z głosowaniem piątkowem w Sejmie 
nad votum nieufności dla rządu 
prof. Bartla.

Kancelarja marsz. Sejmu wydała  
następujący komunikat: „Pan Pre­
zydent Rzplitej przyjął wczoraj o 

godz. 12 min. 30 w  południe marsz.
Sejmu Daszyńskiego i marsz. Senatu

D e k r e *  ^ a n a  P r e z y d e n t a  R z p h i e j .

W A R S Z A W A , 17.III (Pat). W  dniu 17 b. m. około godz. 9-ej 
wiecz. Pan Prezydent Rzeczypospolitej podpisa ’ następujący dekret:

Do Pana Profesora Kazim ierza Bartla. Prezesa Rady 
M inistrów w Warszawie.

Przychylając się do przedstawionej mi prośby o dymisję, 
zwalniam Pana z urzędu Prezesa Rady Ministrów wraz z całym 
gabinetem i poruczam Panu i wszystkim ustępującym Panom 
Ministrom i Kierownikom  Ministerstw dalsze kierownictwo 
spraw państwowych, aż do chwili powołania nowego rządu. 

Warszawa, dnia 17 marca 1930 roku.

Prezydent Rzeczypospolitej (— )  Ignacy Mościcki.
Prezes Rady Ministrów (— ) Kazimerz bartel. ~

Równocześnie Pan Prezydent Rzeczypospolitej podpisał odpo­
wiednie pisma do poszczególnych ministów i kierowników ministerstw.

*
*  - *

Jak/się dowiadujemy, w  da.u dzi- powań sejmowych na konferencję 
siejszym kancelarja cywilna zaprosiła do Pana Prezydenta Rzplitej. 
przewódcćw poszczególnych ugru-

Podpisanie tr?ktatu handlowego 
polsko-niemieckiego.

Telefonem oa własnego korespondenta z Warszawy.
Wczoraj o ogodz. 6 min. 30 poapisany został układ handlowy mię­

dzy Polską a Niemcami w obecności wszystkich członków obydwu dele- 
gacyj. Ze strony polskiej podpisał układ pełnomocnik rządu polskiego do 
rokowali handlowych z Niemcami Juljusz Twardowski, zaś ze strony nie­
mieckiej pełnomocnik rządu niemieckiego do rokowań handlowych poseł 
Rzeszy w Warszawie p. Ulrych Rauscner. Uroczystość podpisania trwała 
ł/a godz., bowiem układ handlowy polsko-niemiecki zawiera 24 od­
dzielne akty.

Po podpisaniu traktatu prezesi obydwu delegacyj uścisnęli sobie 
dłoni:, poczem obvdwaj zostali przyjęci na audjencji przez prezesa Rady  
Ministrów prof. Bartla, który wyęfjził :m swe zadowolenie z powodu pod­
pisania traktatu handlowego.

Na uroczystości podpisania byli obecni także między innymi poseł 
Polski w  Berlinie p. min. Knoll i szef gabinetu Marszałka Piłsudskiego 
pułk. Beck.

Jak się dowiadujemy, obie delegacje będą nadal urzędowały mimo 
ukończenia pertraktacyj i podpisania tak zw. „małego traktatu handlo­
wego" Za jm ą się one obecnie przygotowywaniem materjału i dokumen­
tów, dotyczących przebiegu pracy nad traktatem, która trwała z przerwa­
mi 5 lat, to jest od chwili wypowiedzenia wojny celnej do dnia dzisiej­
szego. Dokumenty te potrzebne będą do ratyfikowania układu przez 

parlament Rzeszy i Sejm Polski. Jak należy spodziewać się, ratyfikacja 
tral tatu nastąpi w  niedługim czasie i dokonana będzie przez parlamenty 
obvdwu państw w terminie jednoczesnym. Poseł Kauscher, po podpisaniu  

traktatu, wyjeżdża dziś na jednodniowy pobyt do Berlina, a następnie 
na dłuższy urlop wypoczynkowy do południowej Francji.

Konferencja rozejmu celnego,
tiarada w sprawie przedłużenia mocy traKtatów handlowych.

6 4  ( 1 7 3 6 )

w m m o s a  z  k o w n a
O Ś W IA D C Z E N IE  ZA U N IU S A .

L itew sk i m in ister spraw zagranicznych  p. 
Zaunius udzie lił p rzedstaw ic ie lom  prasy w y ­
wiadu, w  k tórym  ośw iadczył, że w  czasie je ­
go pobytu w  Berlin ie  zostało osiągn ięte ca ł­
kow ite  porozum ien ie w sprawach d otyczą ­
cych N iem cy i L itw ę.

W  kwestji stosunków p o lsk o - litew sk ich  
m in ister w yjaśn ił, że n iem ożliw e  jest do p rzy ­
ję c ia  d la  państwa litew sk iego  aby kwestjn 
tranzytu  ro zpatryw an a była  p rzez  kom isję  

.y* L ig i Narodów7 jedyn ie  7. punktu w idzen ia  te 
ehnie ft iego.

N A R A D A  C E N T R A L N E G O  K O M IT E T U  
„T A lfH N Ł N K Ó W " .

O dbyło  się ostatnio posiedzen ie rady  i cen 
tra lnego kom itetu rząd zące j partji „:au !in in - 
k ó w 1'. Na posiedzen iu  poruszano sprawę re ­
o rgan izac ji partji i utrrorzenin tur-duszu nnr- 
ly jnego .

„K O M S O M O L C Y " !> £ & £ )  GĄI5E7.L
W  ciągu k ilku dni o t ! a * e h  p on L w icsk i 

sąd w o jen n y  rozpatryw ał  sprawę 30 kom un i­
stów. 24 osknr.:r,::ye»i skazano na różn e  kary  
(od więz ien ia  warunkowego  p.ż do 9 lat ciąż- 
k itgo  w ięz ien ia  wi.ęczuie), I2-tu za.ś —  un ie­
w inn iono.

PR A C A  H IS T O R Y C Z N A  15. P R E M JE R A  
_  W O L D E M A R A S A .

Były p rem jrr  W ok iem aras  zakończył p i­
sanie sw e j w ie lk ie j p racy  h istoryczno-po lity - 
czne , trak tu jące j o spraw ie m. K ła jpedy.

W yd an ie  książkow e łego  dzie ła  ukaże sie 
w  na jb liższym  czasie.

GFN'KYVA, 17,111. (Pat). \\ pojii<> 
działek w ieczorem  odbyła ńę ponow ­
na wielogodzinna narada głównych 
iłeiegatów na konferencję rozejnui 
celnego. Gidem narady było um ów ie­
nie sprawy zobowiązania do przedłu­
żenia m ocy obecnych trhkia łów  han­
dlowych względem której Auslrja /u j­
muje stanowisko odmowne.

Przedslawic. Czechosłowacji, \Yę- 
g. >r, Polski i Jugosławji wyrazil i  za­
sadniczą gotowość rozpatrzenia żądań 
wysuniętych przez delegację auslrja- 
cką.

Dalsze rokowania toczyć się będą 
we wtorek przed południem. Trudno­
ści powstałe między Austrją i Szwaj- 
earją. są bliskie z likwidowania.

P o d  p r z y k r y w k ą  k o n s u l a t u .

K U o n i W I K C  Ui.IIl. (A TK ).  „A l-  
lgcmeine z lg .” donosi z Gdańska, iż 
w tamtejszym konsulacie gdańskim 
w ykryto  centralna organizację, która 
kierowała ruchem komunistycznym w 
krajach bałtyckich i Polsce. W  tych 
dniach w  konsulacie generalnym so­
wieckim w Gdańsku, odbyto się zeb 
ranie i ls lruktm ów  komunistycznych

z udziałem trzech oficerów  sztabu ge ­
neralnego armji czerwonej. O m aw ia ­
no plan akcji konmnislycznej na naj­
bliższy okres czasu. Pismo zwraca 11- 
wagę, że personel konsulatu sowieckie 
go w Gdańsku liczy 400 osób, t. j. l i ­
czbę niewspółmierną do zadań konsu­
larnym .

„Pokojowo** usposobione 
Niemcy

BER LIN , 17.111. (Pat). W ed ług  in- 
formacyj „Demokrtaticher Zeitungs- 
dienst" preliminarz budżetowy Rze ­
szy na rok 1930 przewiduje w  w y ­
datkach na Reichswehrę 700 miljo- 
nów mk. N a  wzmocnienie fortyfika- 
cyj przyznano 30 miljonów marek. 
W  dodatku do preliminarza budże­
towego znajduje J ę  uwaga, iż rząd 
Rzeszy uważa reduKcję jakiejkol­
wiek pozycji budżetu wojskowego  
za rzecz niemożliwą.

m  nrJkoP skóry

Nasz eksport i import na 
terenie dyrekcji wiieńskiej.

W ed łu g  danych w  ciągu ubie- 
plej dekady na terenie Wileńskiej 
Dyrekcji Kolejowej przewieziono na 
teren państw sąsiednich około 1400 
wagonów towarów.

D o Łotwy prze z stacje granicz­
ną Turmonty przewieziono 75 w a ­
gonów węgla, 14 żelaza, 16 super- 
fosfatu, 4 cyny i blachy, 12 rnanu- 
fakt ry i 10 wagonów  drzewa.

W  tym samym okresie do Pol­
ski przybyło z Łotwy 1 10 wagonów  
różnych towarów, przeważnie ryby  
i artykułów mlecznych.

Do Ro--i sowieckiej przez stacje 
graniczne Stołpce. Zabacie i O lech-  
nowicie przewieziono 199 wagonów  
różnych towarów.’

Z  Rosji zaś ? do Polski przeszło 
przez wymienione stacje graniczne 
136 wagonów towa. iw.

D o Prus wschodnich przez stację 
Racz! wywieziono 52 wagony drze­
wa, 10 żywego ' inwentarza oraz 5 
wagonów  zboża.

Kto wygrał?
W A R S Z A W A ,  17.111. ( f a l )  Dziś  

w 10-ym dniu ciągnienia 5-ej klaąy 
20-tej Polskiej Państwowej Loterji 
Kia sowej główniejsze wygrane pa­
dły na numery następujące: 25 tys. 
zł- —  51.360, po 10 tys. —  36.591, 
74.931, 103.537, 117.752, po 5 ty*.
—  13.771, 73.106, 143.760, 147,209,
154.230, 171.106, 202.920 i 203.236.

Giełfta w a rsza w sk a  2 dn. 17 .111. b, r .

i DEWIZY:W A L U T Y

B s l g j a ................
Budapeszt. . . . . .
H o la n d ja ...................
Londyn ...................
Nowy Y o r k ................
P a ry ż ............................
P t a g f t .............................
S / .w ą j c a r j a .................
Wiedeń...................
W ło c h y .........................
Berlin w obr. pryw..........................

PA P IE R Y  PR O C E N TO W E :
Pożyczka inwest.................. Iz7.00-
5% prem jowa dolar....................... 74,00
8% L. Z. B. G. K. i B.K., obi. B. <3. fi.
Te same 7% ................................
*%  1'. K. P rzem . P o l ...............................
*'/i% żieniBkit, . . . . . . . .  52.7S-

124 ,30-
155.85
357,70—
43,36V2

8,90o 
34.907, 

20.43 
172,69 — 
125,62- 
. 46,7

124,61— 1S 
156,25-15 
358,CC -3 5  

43,47— 4 
—8,926— i  

■34,99— 3 
-  26,19— 2 
173 ,12 -17  
Jz5,93— 12 
— 46,84— 4

5%  w arszaw sk ie
8 %  w a r s z a w s k ie ......................
8%  C z ę s to c h o w y ......................
8%  Łodzi . .
8< , K ielc  ......................................
IOśó Jedlec . . . . . . . .
8%  Obi. p o i.  konw . ro .W a rsz .

127,25 
-75,0I> 

W,00 
83.23 
82,00 

-53,23 
. . . 53,90 

. 57,00 
74,75-75.50 
. . . 66,75 
. . . 67,75 

trii o u
78.60 
57.00

78,25-

B&nk Polski 
Węgiel . . . 
Norblin  . .

A K C J E :
. . . 167,00—i #3,50- -167,CO 

31,50 
45,00
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Odezwa 1o ludności woj. wileńskiego.
Komitet obchodu imienin M ar­

szałka Józefa Piłsudskiego ogłasza 
następującą odezwę do ludności 
województwa wileńskiego:

Obywatele!
Dnia 19 marca cała Polskao bcho- 

dzić będzie po raz dwunasty od 
czasu odzyskania Niepodległości 
święto imienin Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. W  tym dniu rok rocz­
nie wszystkie warstwy społeczeń­
stwa skuDiają swe uczucia i my—i 
dookoła osoby Tego, który jak to 
stwierdziła uchwała pierwszego Sej­
mu Rzeczypospolitej: „dobrze za­
służył się Ojczyźnie".

^XMno i ziemia Wileńska szcze­
gólnie o zasługach Marszałka pa­
miętać bedą. Jego to wszak wolą, 
Jego niezłomnym trudem kraj po- 
dźwignięty został z ucisku w .jkow s j  
niewoli i z ruin wojennych do wol­
nego życia. Z  Jego rąK otrzymał 
kraj nasz warunki niezbędne do 
pomyślnego rozwoju na przyszłość.

Nie dok onał tego nikt obcy, je ­
no największy, najwierniejszy Syn ■■ 
ziemi Wileńskiej, Marszałek Józef 
Piłsudski.

Dlatego w  dniu Jego imienin 
żywiej uderzają serca mieszkańców  
Wileńszczyzoy, przejętych wdzięcz­
nością za to wszystko, co zdziałał 
dla tej ziemi W ódz Narodu. A  wie­
my wszyscy, że troska o Wileń- 
szczyznę jest zawsze Jego najgo­

rętszą troską i że  w  każdej trudnej 
chwili możemy z ufnością zwrócić 
się do Niego.

Dorocznym zwyczajem wzywamy  
W as ,  Obywatele, do godnego ucz­
czenia dnia imienin Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego. Stawcie się tłum­
nie na nabożeństwach, defiladach 
i przedstawieniach, organizowanych 
w tym dińu przez społeczeństwo. 
W asza  obecność będzie wy azem 
publicznego hołdu dla W ielkiego  
i tak nam Drogiego Solenizanta, 
będzie świadectwem, że on w pra­
cach swoich dla dobra Ojczyzny  
może oprzeć się na oddanych Mu  
rzeszach obywateli.

Niech żyje Najjaśniejsza Rzecz­
pospolita!

Niech żyje Marszałek Józef Pił- 
sudskif

O dezw ę  podpisali członkowie 
Komitetu Honorowego: wojewoda
Raczkiewicz, senator Abramowicz, 
ks. Biskup Bandurski, inspektor 
armji gen. D ąb  Biernacki, rektor U. 
S B, ks. Falkowski, prezydent mia­
sta Folejewski, gen. Litwinowicz, b. 
minister Meysztowicz, poseł Jan Pił­
sudski, marszałek Senatu Szymań­
ski prorektor U S. B. prof Sławiń­
ski i generał broni Lucjan Że l igow ­
ski. Dalej następuje 233 podpisów  
członków komitetu wykonawczego  
obchodu imienin Marszałka Piłsud­
skiego.

a n it wij

OJ M m m S T R k U L
Do naszych Sz. Prenumeratorów i Czytelników!

D osiło  do naszej wiadomości, że Sz. Prenumeratorzy i Czytelnicy 

Kur,-ra  Wileńskiego
często nieregularnie otrzymują gazetą, a czasem wcale. 
Na reklamacje w Urzędach Pocztow ych otrzymują odpowiedź, 
ŻE „GAZETA NIE NADESZŁA".

Jak zauważyli nasi Sz. Prenumeratorzy, z dn. 1-go stycznia r. b. 
w  ekspedycji gazet zaszła zmiana, polegająca na tem, że Adm.niatracja 

Kurjera Wileńskiego
nie ma prawa umieszczać adresów na gazetach, lecz prze­
syła całą ekspedycją wraz z odpowiednim wykazem pre­
numeratorów do Urzędów Pocztowych, które na podstawie 
tego wykazu doręczają gazetę Sz. Prenumeratorom. Mamy  
wrażenie, że sposób ten nie zapewnia szybkiego doręczania 
gazety.

Przeto, pragną czapewnłć regularną dostawę, zwracamy się z prośbą 
d o  Sz. Prenumeratorów i Czytelników o łaskawe zakomunikowanie nam:

1) Czy gazety otrzymują reaularnle?
2) Jaka Jest różnica czasu w dostarczaniu gazet pomiędzy 

poprzednim sposobem, a obecnym?
3) Jak Urzędy Poczt, traktują reklamacje Prenumeratorów?
4) W jakim stanie nadcnodzą gazety?
5) Uwagi i ew. życzenia.

Zebrany przez nas materjał pozwoli nam wystąpić z odpowiednią  

interwencją do właściwych władz o uregulowanie ekspedycji.

0 ewakuację Nadrenji.
P A R Y Ż ,  17-111. A .T .E . Socjali­

styczny „Populaire“ donosi, że na 
piątkowem posiedzeniu rady mini­
strów, które trwało do późnej nocy 
wywiązała się żywa dyskusja nad 
sprawą ewakuacji Nadrenji. Rząd  
Tardieu zamierza przeprowadzić do 
końca marca ratyfikację układów  
haskich. W ed łu g  krążących pogło­
sek kilku praw:cowych c-łonków  
gabinetu wyzyskało nieobecność 
Brianda, aby zaprotestować przeciw- 

o wcześniejszej ewakuacji Nadrenji,

podkreślając, że wskutek opozyc i 
d-ra Schachta rozpoczęcie działal­
ności Międzynarodowego Banku Re- 
paracyjnego oraz mobilizacja oierw-  
szej transzy odszkodowań niemiec­
kich uległy opóźnieniu o miesiąc. 
Z  tych więc względów termin 30-go 
czerwca nie powinien być dotrzy­
many. Po powrocie Tardieu odbę ­
dzie się przypuszczalnie we środę 
19-go b m. posiedzenie rady mini­
strów podosoDistem przewodnictwem  
prezydenta republiki.

n n u o n H B i B

Dbdiód iiVenin rtarsz. 
Piłsudskiego w tfe linie.

W ognisku kolejowerr,
w dniu 19' marca, jako dniu 

Irc.ienia Pierwszego Marszałka Pol­
ak.’ Józefa Piłsudskiego ,,Ogn_sko’“  
organizuje uroczysty obchód z na­
stępującym programem:

1. Hym n Norodowy w  wykona­
niu orkiestry symfonicznej Ogniska:

2. Przemówienie okolicznościowe 
Dyrektora Kolei Pana Inżyniera K a ­
zimierza Falkowskiego.

3. Odczyt p. Tadeusza Łopa lew -  
skiego na temat .Marszałek Piłsud­
ski w  poezji polskiej".

4. Dział Koncertowy z udziałem 
orkiestry, chóru i solistów pp. Pław-  
skirj i Olszewskiego.

5. W idowisko sceniczne „Lobzo-  
wianie" w wykonaiu zospołu tea­
tralnego Ogniska.

Początek uroczystości o g. 19-ej. 
W stęp  wyłącznie za zaproszeniami.

Partja Pracy.
Staraniem Koła  W ileńskiego Par- 

tji Pracy odbędzie się we wtorek 
dn. 18 b. m, o godz- 19-ej -/ sali 
Stowarzyszenia Techników Polskich 
(W ileńska 33 uroczysta Ak; idemja 
dla uczczenia imienin Marszałka  
Józefa Piłsudskiego.

N a  program Akademji złożą się:
1) S łowo wstępne inż. H. Jensz,

2)  Odczyt posła dra St. Srokow­
skiego n. t. Odnowiciel i Budow­
niczy Państwa Polskiego, 3) ref. p. 
M . Matuszkiewicza n. t. O  Marszał­
ku Józefie Piłsudskim, 4) Dekla­
macje.

Wstęp  wolny za okazaniem za­
proszenia, które wydaje Sekretarjat 
K o ła  Wileńskiego Partji Pracy (Z a -  
walna 1 m. 4).

W Iw. Młodzieży Ewang.- 
Reformowanej.

W  dniu W  marca 193G r. o godz. 
20 w Sali Kresowej przy ul. Z a -  
walnej 1" odbędyic się uroczysta 
akademja ku uczczeniu Imieninj.iVlar- 
szałka Polski Jozefa Piłsudskiego, 
organizowana przez Zw iązek  M ło ­
dzieży Ewangelicko - Reformowanej 
im. Szymona Konarskiego. N a  pro­
gram złożą się: przemówienie oko­
licznościowe i bogaty dział koncer­
towy. Bilety wstępu są do nabycia  
w  lokalu Konsystorza Ewangelicko- 
Reformowanego ul. Zaw a lna  11 oraz 
w dniu akademji przy wejściu.

Akademja w auli kolumnowej 
U. S. B.

Przebieg uroczystej aki-demji w  
dniu imienin Marszałka Piłsudskie­
go transmitowany będzie z auli ko­
lumnowej Uniwersytetu Stefana Ba­
torego przez Wileńskie radjo. Z  te­
go powodu akademja rozpocznie się 
punktualnie o godz. 2 po południu. 
Akadem ję  urządza Uniwersytet, woj­
skowość i komitet, a na program  
złożą się przemówienia JM rektora 
Falkowskiegc pułkownika dypl. Fur- 
galskiego, prof. U . S. P R ydzew ­
skiego, produkcja orkiestry 6 p. p. 
leg., chóru akademickiego

Instytucje, organizacje i osoby, 
które omyłkowo nie otrzymały za ­
proszeń na akademję proszone są. 
o zgłoszenie się po nie do sekra- 
tarjatu Magistratu m. W.lna, I piętro, 
pokój Nr 16 w  godzinach urzędo­
wych. ‘

Katastrofa lotnicza.
P  \.RYŻ, 17.111. (P a t). Z Lyon u  donoszą, że 

krążąc mad m iastem  sam olot w o jsk o w y  spadł 
na jeden  z  dom ów , p rzeb ił dach i zabił zn a j­
du jącą się -w m ansardzie pew ną kobietę. A p a ­
ra t jest rozb ity . D w a j lo tn ic y  pon ieśli śm ierć 
na m iejscu.

Ł konferencji londyńskiej.
Narady w Chc&uer?

Wycieczka Wileńskiego To w. Polsko- 
Łotewskieio w Dyneburgu.

Dnia 15 marca r. b. o godz. 2 po p. 
przyby ła  do Dyneburga deleg. T-wa 
Po lsko-Łotewsk iego  w  W  ilnie z P re ­
zesem T -w a  Prezydentem  J. Fo le jew- 
skim na czele. Delegacja ta miała za 
zadanie złożyć rew izy tę  T -w u  Polsko- 
Ło tewsk iego  Zbliżenia w Dyneburgu, 
które jesienią roku ubiegłego baw iło  
w  osobach swoich delegatów  w W iln ie

W  Turm on iach  na granicy Polsko- 
Łotewsk ie j Delegację T -w a  W deńskie 
go  pow ita ł Naczeln ik Rejonu Ł o te w ­
skiego i urzędnik Konsulatu Polskiego 
w Dyneburgu, k tórzy  op iekowali się 
wycieczką w  dakszej drodze. Na d w o r ­
cu w Daugawpils (Dyneburg) nastąpi­
ło  uroczyste pow itan ie Delegacji P o l ­
sk ie j; dworzec i peron dworca  został 
w ype łn iony  przez licznie zgrom adzo­
ną publiczność z w ładzami na czele. 
W śród  zebranych obecni byli: Prezes 
T -w a  Zb liżenia  Łotewsko - Polskiego 
w Dyneburgu p. Anże, łotewski w ice ­
minister spraw wewnętrznych poseł 
W ierzb ick i,  członek Zarządu Central­
nego T -w a  Zbliżenia Łotewsko-Pols- 
kiego w  Ryzde p. Sałnais b. minister 
spraw zagranicznych, D ow ódca  D yw i­
z ji  gen. Dankers, dow ódca  pułku ka- 
wa ler j i  płk. Ceplit, pre fekt miasta ) y  
neburga Berkis, prezydent miasta p. 
W ołont, prezes Rady M iejskie j p. Kru- 
min, Konsul Po lsk i p. Swierzbiński 
Naczeln ik pow iatu Iłuksztańskiego p. 
Jonson, Naczeln ik pow iatu  Dynebur 
sk iego p. Siłau, Prezes Pow ia tow ego  
Zarządu  Dyneburskiego Swirks, przea 
stawiciele organ izacy j społecznych 
polskich i łotewskich, korpus o f ic e r ­
ski, szeTeg pań i przedstawicieli spo­
łeczeństwa.

Po  przem ówien iu  Prezesa Anże.

k tóry  w gorących słowach pow ita ł D e­
legację T -w a  W ileńsk iego  przybyli g o ­
ście udali się do hotelu Centralnego 
oddanego im na p rzy jazd  do dyspozy 
cji. W  imieniu delegaci T -w a  Polsko- 
Łotewsk iego  w  W iln ie  złoży li o fic ia l- 
ne w izy ty  przedstawic ielom  władz, 
miasta i T -w a  Zbliżenia Łotewsko- 
Polskiego, Prezydent Fole jewsk i, K u ­
rator Pogorzelsk i i prof. U. S. B. R y ­
dzewski. O godz. 3.20 po poi. w  T  w ie  
PoLśk -*m „H a r fa "  odbyło  się otwarc ie 
w ystaw i Twórczośc i Polskiej w D yne­
burgu. Na wystawę z łoży ły  się prace 
malarskie, rzeźbiarskie, przemysłu lu ­
dowego. sztuki stosowanej i t. d. arty 
stów polskich zamieszkałych w  D yne­
burgu i na Łotw ie , wśród nich znanej 
malarki p. Anny R om erow e j i p. Kon- 
sulowej Świerzbińskiej. P rzem ów ien ie  
inaugurujące wystawę wygłos ił P r e ­
zes T -w a  „ H a r fy "  p. Bryc, otwarc ia  
w ystaw y dokonał Prezydent Miasta 
Daugawpils p. W ołon t po odpoW ied­
niem przemówieniu . L iczn ie  zgrom a­
dzeni goście zw iedzil i  wystawę po- 
czem udali się do sa lonów Klubu Ł o ­
tewskiego T -w a  na bankiet, wydany 
przez Prezydenta Miasta Daugawpils. 
Na bankiet przybyło  około 200 osób 
z pośród władz państwowych, samo­
rządowych, wojskowych, społeczeńst­
wa, prasy towarzystw i organizacyj 
społecznych

P rzy  deserze głos zabrał Prezydent 
m. Daugawpils p. Wołont, k tóry  w  
gorących  słowach pow ita ł delegację 
T -w a  Polsko - Łotewskiego z W ilna, 
podnosząc następnie z wdzięcznością 
udział a r in j ’ polskiej i je j współdzia­
łanie z arm ją  łotewską w  odzyskaniu 
niepodległości Państwa Łotewsk iego  i

L O N D Y N ,  16.111 (Pat). Po  nara­
dach w  Cheąuers ogłoszono komu­
nikat treści następującej: W  ciągu 
rozmów, które toczono od 11-ej ra­
no do 1.30 pp., a następnie od 3—  
4.30 pp. przedstawiciele Wielkiej 
Brytanji i Francji omówili sytuację

ogólną konferencji, zwracając szcze­
gólną ukwagę na jej stadjum obecne, 
oraz na kwestje, dotyczące bezpo­
średnio obu państw. Rozważano  
wreszcie środki, które należałoby 
zastosować dla zapewn.enia pow o ­
dzenia dalszym rokowaniom.

ttświadcićiife Tardieu.
L O N D Y N ,  17.111. (Pat). Tardieu

oświadczył przedstawicielom prasy: 
Przeprowadziliśmy przy udziale de­
legacji angielskiej badania całości 
sytuacji. Ustaliliśmy kwestje, w  któ­
rych bez wątpienia z łatwością  
osiągniemy porozumienie i zbada­
liśmy metody Dostępowania, mające 
na celu zbliżenie stanowisk Anglji

i Francji w  kwestjacb spornych. 
Obje  delegacie zgodziły się na po­
gląd, że ze względu na znaczenie 
ewentualnych rezultatów obrad na­
leży wykluczyć wszelki pośpiech 
i nieostrożność. Jesteśmy przeko­
nani —  zakończył Tardieu —  że w y ­
siłki nasze doprowadzą do pożąda­
nych rezultatów.

Tardieu odjechał do Paryża.
L O N D Y N ,  17.111. (Pat). Po od- jechał dziś rano do Paryża, skąd  

byciu jeszcze jednej narady z Mac powróci do Londynu w  końcu ty- 
Donaldem i Stimaonem Tardieu od- godnia.

hnperjallzm wielk^rosyjski a inteligencja
ukraińska.

Zeznania byłego ministra Nikowstaego.
litykę zjednoczenia Rosji, chociażby 
i w  formie komunistycznej. Inteli­
gencja ukraińska natomiast jest sy­
stematycznie usuwana ze wszyst­
kich stanowisk i Ukrainiec z po­
chodzenia i przekonania nie ma do­
stępu do życia politycznego. Dlate­
go też oświadczył Nikowski, odpo­
wiedzialne stanowiska w  republice 
ukraińskiej zajmują nieukraińcy, co 
wytworzyło paradoksalną sytuację, 
która polega na sowieckiej „ukrai- 
nizacji" Ukrainy. W  rzeczywistości 
zaś jest ta rzekoma ukrainizacja 
prowadzona przez rząd sowiec­
ki w  celu wytworzenia pozorów  
sprawiedliwej polityki narodowo­
ściowej.

R Y G A ,  16 III. A .T .E . Z  Charko­
w a  donoszą: W  przeciągu dwóch
ostatnich dni w  procesie 45 działa­
czy ukraińskich zeznawał były mi­
nister spraw zagranicznych w  rzą­
dzie ukraińskim Nikowski. Zezna ­
nia jego wywarły wielkie wrażenie 
szczególnie w chwili, gdy mówił o 
losach inteligencji ukraińskiej. N i ­
kowski zaznaczył, że podczas, gdy  
wśród inteligencji rosyjskiej pewne  
żywios/ nie będąc komunistami są 
skłonne popierać rząd sowiecki, dla' 
Ukraińców niema podstaw dla ży­
czliwego stosunku do władzy so­
wieckiej. Przyczyna tej różnicy tkwi 
w  tem, że inteligencja rosyjska 
akceptuje całkowicie sowiecką po-

Zona prezydenta regencji— złodziejką.
. D L & L IN , 17.I I I .  (P a t). W 1 szerok ich  k o ­

lach berliń sk ich  w ie lk ie  w rażen ie  spraw i 
kom prom itu jący  w ypadek, ja k i w y d a r ty ! się 
w  rod zin ie  p rezyden ta  regen c ji w  P oc zd a ­
m ie M om m a. Od d łuższego czasu z m ieszka­
nia p rezyd en ta  (Snęły w  ta jem n iczy  sposób 
srebro sto łow e i oow ażne sumy

Śledztw o p row adzon e  w  te j spraw ie p o ­

czątkow o  p rze z  p o lic ję  jjocadam ską, zostało 
nagle poruczone urzędinikom  berliń sk ie j p o ­
lic ji 'k rym inalnej. Od p ie rw sze j ch w ili sk ie­
row a ło  się pode jrzen ie  p o lic ji b erliń sk ie j 
p rzec iw ko  żon ie  orezydeiżta . W  toku p rze ­
słuchania żona p rezyden ta  p rzyzn a ła  się do 
popełn ien ia  kradzieży'. Dr. Momim na w ia d o ­
mość o tern zg łos ił natychm iast dym isję.

Z powodu przyjęcia planu Younga.
B E R L IN , 17.111. (P a t). W czo ra j w  H em - 

n itz  doszło  do k rw a w ych  starć m ięd zy  de­
m onstru jącym i wspótrtie p rzec iw ko  p rzy jęc iu  
planu. Younga stahU ijłm ow cam i i h it le ro w ca ­

m i a kom un 'itam i.. W ielu- h itle row ców , c ię ż ­
ko pokłutych  nożam i, p rzew ie z io n o  d o  sepi- 
tara, gd z ie  jeden  z n ich  zm arł.

Wyburti gazu świetlnego.
15U.DAPE.SZT, 17.I I I .  (P a t). Na u licy  P ra  

te r p rzy  pracach  koło  n ap raw y p rzew od ów  
gu zow ych  w  p iw n icach  czte rop iętrow ego  do- 
nui nastąpiła eksp loz ja , skutkiem  k tó re j za-

Kafastrofalny wylew rzeki Ebro.
SARAGOSSA, 1 U IL  (Pat). Poziom  wód na 

rzece E bro  stale się podnosi. Sytuacja staje 
♦się wysoce niepokojąca. W  niżej położonych 
dzielnicach miasta zawaliło  się la lo  bud do­
mów, w  rezultacie ezego 1500 rodzin pozosta­

ło bez -lacha nad- głową,
SARAGOSSA, 16JI . (Lat). W czo ra j wie­

czorem uratowano szereg osób. które znalaz­
ły się w  niebezpieczeństwie w  związku ze 
wzrastającą, powodzią.

wyraz ił  nadzieję? że zarówno przesz­
łość, jak i obecne przy jazne stosunki 
pom iędzy obu państwami przyczyn ią  
się do kulturalnego i ekonom icznego 
zbliżenia obu narodów’ . Prezydent W o  
lont zakończył sw o ją  m ow ę toastem 
na cześć Prezydenta  Rzeczypospolitej 
Polskiej, poczem orkiestra odegrała 
hymn narod ow y  polski, a zebrani 
wznieśli trzykro tny  okrzyk  „N iech  
ży je !" .

tNa przem ówien ie  to odpowiedzia ł 
im ieniem  Delegacji Po lsk ie j Prezyr- 
den-t Fole jewski, k tóry  podz iękowaw- 
szy p. Prezyden tow i W o łon tow i za j e ­
go uprzejm e słowa powitania, zazna­
czył, iż  w izyta  T -w a  W ileńsk iego  jest 
o d p o w e d z ią  na cenny dla nas pobyt 
Delegacji Łotewsk ie j jesienią r ub. o- 
raz podkreślił, iż serdeczne uczucia i 
przy jaźń  z którą przychodzim y, w y t ­
warza wówczas silne więzyr i w a ży  na 
przyszłości, k iedy byw a  odwza jem nia  
na tem i samerai uczuciami i dążenia­
mi. Prezydent Fo le jew sk i zakończył 
toastem na cześć Prezydenta Repub li­
ki Ło tewsk ie j Orkiestra odegrała 
hymn narodowry łotewski, a zebrani 
trzykrotn ie wznieśli okrzyk  na cześć 
Pana Prezydenta.

O godzinie 9 wiecz. tegoż dnia od ­
była się uroczysta akademja i koncert 
w  sali G imnazjum Państwowego. Na 
akademję przybyli zebrani tego dnia 
w  Daugawjnls dostojnicy Państwa, 
przedstawiciele armji, szerokich sfer 
społeczeństwa i młodzieży. P rzem ó 
wien ie pow ita lne w yg łos ił  Prezes T o ­
warzystwa Zbliżenia P o ls k o -Ł o t e w s ­
kiego p. Anże, k tóry  podkreślił w spó l­
ną przeszłość kulturalną i cyw i l iza ­
cy jną  narodów polskiego i ło tew sk ie­
go  i zaznaczył, że ideały Kościuszki i 
M ick iew icza są równie  drogie dla na­
rodu łotewskiego. P. Prezydent Anże 
przem ówien ie  swoje  zakończył okrzy  
kiem  „Rzec-pospolita  Polska niech

Z R&tiy Miujsklei.
Wczoraj wieczorem odbyło się 

posiedzenie Rady Miejskiej, porzą­
dek dzienny wypełniły całkowicie  
sprawy nierozpatrzone na posiedze­
niu poprzedniem Dodatkowo wpły­
nęły jedynie dwie interpelacje, do ­
tyczące gosDodarki sekcji technicz­
nej magistratu, zgłoszone przez frak-

ży je “ . Następnie przem aw ia ł P r e z y ­
dent Fole jewsk i. P r zy w oz im y  W am ! 
m ów ił  Prezydent Fo le jewsk i bratnie 
pozdrow ien ie  z W ilna , które jest tu 
reprezentowane przez przedstawicieli 
instytucyj kulturalnych i gospodar­
czych: są wśród nas reprezentanci Ra­
dy Miejskiej, Uniwersytetu Stefana 
Batorego, Izbv  Przem ys łowo-H andlo­
wej i Rzemieślniczej, Zw iązku L ite ra ­
tów,* Konserwator ium  Muzycznego, 
prasy, sfer gospodarczych, Zw iązku 
Pracy  Obywatelsk ie j Kobiet i t. d. W  
dzisiejszym układzie stosunków w y ­
siłek jednostkowy, indywidualny ty l ­
ko wówczas w yda je  owoce trwałe, gdy 
jest wsparty wolą  całego społeczeńst­
wa i gdy' poszczególne narody i posz­
czególne państwa łączą się we wspó l­
nej pracy dla osiągnięcia ideałów o- 
góino-światowycli, ideałów ludzkości. 
W yraża jąc  życzen ie najszybszej reali­
zacji wspólnych ideałów p. Prezydent 
Folejewski wzniósł okrzyk  na cześć 
Republiki Łotewsk ie j,  poczem  zapro­
ponował wysłanie depeszy do p. P r e ­
zydenta Republiki Ło tewsk ie j z w y ­
razami czci i hołdu.

Zebrani hucznem« oklaskami p rzy ­
jęli depeszę, jak jak również drugą do 
P- Prezydenta Rzeczypospol. Polskiej, 
której wysłanie zaproponował Prezes 
Anże.

Następnie przemówien ie wygłosił 
delegat Centralnego Zarządu T-wra 
Zbliżenia Po lsko-Łotewsk iego w  R y ­
dze b. minister spraw zagranicznych 
Ł o tw y  p. Sałnais, nawiązując do ide­
ałów poszczególnych narodów  i 
państw, których realizacja pow inna 
zdążać we w.spóhiym wysiłku do osią­
gnięcia idea łów  pokoju  i współżycia 
dla dobra ludzkoścć P. minister .Sał­
nais dał wyraz  nadziei, iż do tego w ła ­
śnie celu orzyczyn i się współpraca na 
rodów  Polskiego i  Łotewskiego.

Prezes Rady M iejskiej m. Daugaw

.otwarto sprawozdanie er ■ magistratu 
z nadużyć wykrytych w  ub. roku w  
wydziale opieki społecznej i magi­
stratu, oraz w  aptece miejskiej. W  
pierwszym wypadku straty na jakie 
narażony został magistrat nie prze­
kraczają łącznie sumy 2500 złotych 
Nadużycia popełnione przez kie­
rownika apteki miejskiej naraziły 
magistrat na stratę w  sumie około  
28000 złotych.

Jak się jednak wyjaśniło kwora  
ta zostanie pokryta przez dobrowol­
ną deklarację żony deufraudanta, 
która zobowiązała się do zwrotu tej 
sumy.

Zkolei, po dłuższych debatach 
uchwalono z początkiem nowego ro­
ku budżetowego pobierać opłaty za 
1 metr* wody z wodociągów miej­
skich w  wysokości 55 groszy, (do ­
tychczas opłata ta wynosiła niecałe 
53 grosze), co łącznie 7. oplatam* 
kanalizacyjnemi będzie wynosiło 1 zł. 
10 gr. za 1 metr* wody.

Wniosek magistratu w sprawie  
częściowej modyfikacji taryfy opłat 
za czynności wydziału przemysło­
wego  magistratu nie znalazł sprze­
ciwu i został uchwalony w  myśl 
życzeń magistratu. Zmiany poczy­
nione w ' dotychczasowej taryfie 
przewidują pewne ulgi dla nowo­
powstających większych pizedsię- 
biorstw.

Bardzo gorącą dyskusję o ten­
dencjach wybitnie natury politycz­
nej wywołała sprawa umorzenia  
„manco" materjałów opałowych na  
elektrowni miejskiej, powstałe z o-  
kresu 1921 —  1924 roku. Jak sję w y ­
jaśniło w  okresie tym została w  
niesprawdzony ściśle sposób roz­
chodowana suma 73.287 złotych. 
Ponieważ ' magistrat nie jest obec­
nie w  stanie przeprowadzić rzeczo­
wego dochodzenia— frakcja P. P. S .  
zgłosiła wniosek przekazania tej 
sprawy prokuraturze. W  wyniku  
zarządzonego głosowania wniosek  
ten znikomą większością głosów  
został uchwalony. Przy zamykaniu  
jednak wczorajszego posiedzenia p. 
prezydent Folejewski oświadczył, iż 
w  myśl powziętej decyzji magistratu 
sprawa ta raz jeszcze ma być prze­
dłożona na plenum Rady Miejskiej.

P o  załatwieniu kilku jeszcze spraw  
posiedzenie o godzinie 12 i pół w  
nocy zostało zamknięte.

sypanych zosta ło  Jdlku rob otn ików . Jeden z 
nlich zosta ł zabity, d w a j są c iężko  ranni, k ie ­
row n ik  s tra ży  o gn iow e j u leg ł zatruciu  gazem .

Dnia 19 marca 1930 roku

Związek Artystów 
Sztuk! Kinematograficznej 

w Wilnie
u rząd za  w  loka lu  w ła sn ym  p*3y 

ul. Dąbrowskiego S (parto#

urozmaicony różneml atrakcjami

Mowocicsna ilustracja muzyczna do tańców

Początek o godz. *0. Bufet na miąjsei.
W&łęp za zaproszeniami

ej? P- P- S. i endecję. Z e  względu  
na to, że interpelacje te znajdą de ­
finitywne rozwiązanie na następnem  
posiedzeniu Rsrdy Miejskiej i podda­
ne zostaną dyskusji łącznie ze spra­
wozdaniem z przeprowadzonej re­
wizji robót kauanzacyjno - wodocią­
gowych —  omówimy je w  relacji z 
posiedzenia następnego.

Porządek dzienny posiedzenia

ZWI ĄZ EK

Artystów M i  Kineniatogrataei w Wilii:
Dąbrowskiego 5 (parter)

przystępując do realizacji 
2 ch większych obraz„w  

poszukuje

statystów,
warunki ua miejscu. 

Kancelarja czynna codziennie 
od 10— 1 i od 5— 7.

pils p. Krum in  w  dłuższem przemb- 
wnieniu przeprowadził  myśl iż ideały 
które reprezentują społeczeństwa p o ­
w inny zawsze wcześniej czy  później 
znaleźć w yraz  swój w  po lityce tych 
Państw, gdy  w  ostatecznym wyniku 
dyplom acja  pow inna zawsze się zas­
tosować do dążeń i aspiracyj swoich 
społeczeństw. W  obecnej współpracy 
Tow arzys tw  Polsko-Łotewsk ich chce 
w idzieć m ów ca  dobry zadatek na przy 
szłość w  zaw iązywaniu  coraz b l iż ­
szych w ięzów  i coraz bliższych sto­
sunków państwowych, kulturalnych i 
ekonomicznych pom iędzy  Polską i 
Łotwą. Ponadto przem aw iali jeszcze 
proboszcz Dyneburski ksiądz W izu l,  
profesor Rydzewski o współpracy na 
ukowej obu narodów, Dyrektorka ło ­
tewskiego Gimnazjum, Prezeska Koła 
Pan T -w a  Zbliżenia (obie panie w  2-ch 
językach polskim i ło tewskim), P re ­
zeska Zw iązku P racy  Obywatelskiej 
Kobiet p. F ir t ik l isowa  i W iceprezes 
Klubu Polskiego w Dyneburgu, który 
podkreślił d z ie jow ą  rolę Polski na 
W schodz ie  i zaznaczył, że społeczeń 
stwo polskie na Ło tw ie , będąc czynn i­
kiem  twórczym  w  życiu państwowem 
Ło tw y , chce jednocześnie zachować 
najb liższy kontakt z rodakami z P o l ­
ski.

Po  akademji odbył się koncert w 
którym  wzię li udział p. Zofja  Bortkie 
w icz-Wyleżyńska, p. Zygmunt Jeś- 
man i słuchacze Konserwatorjum  Lat- 
galskiego pod dyrekcją  dyrektora 
Konserwatorjum  p. Kruminsa.

Dnia 16 marca o godz. 10.30 rano 
delegacja T-w a  Polsko - Łotewsk iego  
z W ilna  złożyła na grobach poległych 
obrońców  niepodległości ło tewskiej—  
żołn ierzy łotewskich i polskich dwa 
wspaniałe w ieńce z żyw ych  kw iatów  
o barwach narodowych  polskich, z 
nadpisem „T -w o  Po lsko-Łotewsk ie w  
hołdzie i  czc i" .  O godz. 11.30 odbyła

się wycieczka aułami do uzdrowiska 
Pohulanka, 6 kim. za Dyneburgiem. 
O godz. 2 po  poł. odbył się bankiet 
wydany  przez  T -w o  Zbliżenia Polsko- 
Ło tewsk iego  w  Dyneburgu. P ie rw szy  
toast wyg łos ił  Prezes T -w a  p. Anże, 
k tó ry  gorącą m ow ę swoją  zakończył 
okrzyk iem  na cześć Pana Prezydenta 
Rzeczypospolite j Polsk ie j i Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Pan Prezydent 
Fo le jew sk i toastował na cześć Pana 
Prezydenta Republiki ŁotewsKiej. Ze ­
brani trzykrotn ie odśpiewali na cześć 
obu Prezydentów  „P lu r im os  annos“ . 
Wśród długiego szeregu przem ówień  
należy wym ien ić  toast na cześć boha­
terskiej A rm ji  Łotewsk ie j k tó ry  
wzrnósł w  ręce generała Dankersa p. 
W . P iotrowicz. Dowódca dy w iz j i  gen. 
Dankers w  odpowiedzi swej zaznaczył 
iż armja łotewska z wdzięcznośc-ą za­
chowuje w  pamięci pomoc okazaną 
je j  przez arm ję polską i zapewnił, źe 
drogie dla każdego Po laka  dw a w y ra ­
zy: „A rm ja  Po lska", są rów nie  d ro ­
g ie  dla każdego Łotysza. Generał Dan 
kers zakończy ł sw o ją  m ow ę toastem 
na cześć A rm ji  Polskiej.

O godz. 6.15 delegacja T -w a  P o l ­
sko-Łotewskiego w  W iln ie  opuściła 
Daugawpils żegnana serdecznie na 
dworcu przez licznych przedstawic ie­
li w ładz państwowych, samorządów., 
wojskow ych  i tłumnie zgrom adzoną 
publiczność przy  dźwiękach marsza i 
w zm ocnionych  okrzykach  „N ie ch  ż y ­
je  Po lska", „N iech  ży je  Ł a tw ja " .

Dnia 17 marca Prezes T -w a  P o l ­
sko-Łotewskiego wysłał z W i ln a  de 
peszę z podziękowan iem  za serdeczną 
gościnę do p. Anże, Prezesa T -w a  Zbli 
żenią Po lsko-Łotewsk iego  w  Daugaw­
pils, oraz za opiekę i pom oc do K on ­
sula polskiego p. Świerzhińskiego.

A
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V- IE.SCI f OPRAZKI Z KRAJU
Nowoyródczyzna w hołdzie Marszałkowi

Piłsudskiemu.

Wiece-akademje przeciwko przeJlIadrwaniu 
religijnemu w Rosji.

W  związku ze zftiiżającemi się i- 
m ieninami Marszałka Piłsudskiego, d. 
14 marca r. b. z Now ogródczyzny  w y ­
ruszyła strzelecka sztafeta do W arsza ­
wy, niosąc tuleję z podpisami przed­
stawicieli władz i społeczeństwa w  hol 
dzie  ukochanemu W odzow i.  Sztafeta 
ob iegła  wszystkie p raw ie  większe min

sta w o jew ództw a  nowogródzkiego. VIo 
ment przybyc ia  i wyruszenia sztafety 
z Now ogródka  był podniosły. P rzy  
dźwiękach orkiestr, wśród tłumu pu­
bliczności p. w o jew oda  Beczkow icz 
w ręczy ł strzelcom podpisy z życzen ia­
mi. zachęcając by na czas je doręczyli 
w  dostojne ręce.

Groźny pożar.
W  dniu 15 b. m. wieczorem we wsi Proło- 

ewo. jaz wiń sk ie j wybuchł groźny pożar. 
Mimo natychmiastowo zorganizowanej akcji 
ratowniczej ogień ł..-zevzneit się na sąsiednie 
^anodowaniu, niszcząc trzy domy mieszkalne. 
t> stodół. 3 chlewy i stajnie. Pożar mimo og-

NOWftGfłÓDEK
f  U chwało n ow ogród zk ie j R ady W o jew .

W czo ra j odbyto się posiedzen ie n o w o gró d z­
k iej R ady W o jew ó d zk ie j,  na k tó re j pow zięto  
następującą uch watę: „W o b e c  zakusów, g o ­
dzących  w  całość w o jew ód ztw a  n o w o gró d z­
kiego, R ada W o jew ód zk a  w ypow iada  się za 
zachowaniem  w o jew ód ztw a  w  całości i p o ­
leca  dw om  w ybran ym  członkom  opracow ać 
>dpowiednio u m otyw ow an y m em orja ł, k tóry  

liastępn ie zostanie przedłożony' p. W o je w o ­
dzie  d ła przedstaw ien ia  go  R ząd ow i".

+  Z ja zd  delegatów  cechów  rzcm ieśln icz. 
W czo T a j w  sali k on fe ren cy jn e j U rzędu W o je ­
w ódzk iego  odbyły się ob rad y  zjazdu  de lega ­
tów  cechów  rzem ieś ln iczych  w o jew ód ztw a  
n ow ogródzk iego , w  iktórym  w zię ło  udzia ł k i l­
kudziesięciu  d e lega tów  cechów  z p oszczegó l­
ny! h środków  w o jew ód ztw u . Z ja zd  o tw o ­
rzy ł, obejm u jąc zarazem  przew odn ictw a, p. 
w o j. B eczkow icz, p odk reś la jąc  znaczen ie ce­
chów  w  życiu  goapodarczetm państwa. G łów ­
n ym  tem atem  obrad  b y ła  sprawa ustalenia 
-wzajemnych stosunków Cechów  do Izb y  R ze ­
m ieśln icze j. W  spraw ie tej p ow zię to  uchwałę 
zm ierza jącą  do u trzym an ia żyw szego  kon tak ­
tu cech ów  z Izbą R zem ieśln iczą  p rzez dostać - 
<czex"e j e j  m a terja łów  o położen iu  rzem iosła .

+  Nowy Zarząd Związku Strzeleckiego 
w N ow ogródku . W  ub iegłym  tygodn iu  odbył 
c ę w  N ow ogródku  zja zd  p rzedstaw ic ie li 
Związków^ Strzeleckich  z  ca łe j N ow ogród - 
<^tyzny. Na z je źd z ić  po om ów ien iu  szeregu 
■Spraw, dotyczących  reo rgan izac ji zrzeszeń  
ątj-zeleoiich  na teren ie w o j. n ow ogród zk iego , 
p rzystąp ion o  d o  w yb o ró w  n ow ego  Zarządu 
Zw iązku , który' uformował się następu jąco: 
P- W - Pa łosz —  prezes, a  pp. red. M. Zdan o­
w icz, inż. M. Nidemlal, E. Ita lsk i, T . H ryn iew - 
ska, W . Trapaczyńska. kapt. L . M ajcher, 
nancz M ajrzyck i, dyr. M ołińsk i i M W ó jc ik  
członkowie.

-f- Koło przyjaciół harcerstwa. P rzed  k ilku  
d; ilair, i u tw orzene zosta ło  w  N ow ogródku  
K o ło  p r r  ja c ió ł harcerstwa. Na h onorow ego  
prezesa b rano p . w o jew od ę  B eczkow icza, a 
ma p rzew od n iczącego  p. w icew o jew od ę  G od­
lew sk iego . O piekunam i drużyn  zosta li: p. W 
W itk ow sk i i p Sikąjpska —  n auczycie le  gim - 
maz/um. Na p ierw sze i posiedzen iu  k o ło  om ó ­
wiło kw estję  u rządzen ia obozu  letn iego dla 

■drużyn.

“h F o w ró ł do zdrowia. P o  c ię żk ie j i dłu- 
e* c u rob ię  p ow róc iła  w reszc ie  do zn row ia  

km ogó ln e j uciesze p. starościna T. H ryn iew - 
<ska, ZDana połeczna działaczka na grunese

, nowogródzkim.

fc \Rfi*tąWlCZE
7 jT?" ^  hołdem dla M arszałka Piłsudskiego.
o n r ly ^ 1101* ^ '1. w y jech a ła  konno sztafeta b ry- 
u R  a ,ra *CTj i  B aranow lcze , k tóra  udaje się 

°  F I  złożen iu  hołdu M arszaiko-
su<. irum  w  dn iu  je go  im ien in , w  .m ie ­

n i 8 nizoiru baranow icikiego.

l i d a

osia 1 ^edednio imienin Marszałk
• , ^  dniu 12 m arca odbyło  się or*

J w*’ Posiedzen ie K om itetu  Obchodu 
• .Tszałka -tozefd P iłsudsk iego, pod 

’. uotwem dyrektora  G im nazjum  Pań-
’ L id z ie  p. B ia łokoza.

ziKr i?1 Z(iniu zosta ł w y łon ion y  K om itet 
S i ; l f e d a j v >' s i< z 28 osób, przedsta 
m L id v  , y . -v -l ■ o rga n iza cy j społecznych  

ó -n m ń i 1* )Urm istrztm j p. R udolfem  Berg- 

JTozem na c z ^ [ f ^ em  g im n azju m  p. Bmło-

S i o s t r y  7̂ z 'naoh w ie c z o ro p ic h  capstrzyk  
O 'm isk a " k o ie i^ «  Pochodem  uda SIę do

na-
i tonoert 'd o -., f,i' ra li - lr>>'m defilada

• *  — • > ' » -
W iec zo rem  -te<uii a  • n 

L ;„o tea trn  N’ l ,  ldnla ~  alkademja w  sali 
t  ^ ’ł  V 1  w  M ó re j w ygłos i od ­

c z y t  p. poseł Kam iński. ( H A )

WILćJKA
Ź  t0^  szkolne w  W ilejec.

S  ' v  d n i u ° 2 8 . u T r e dJr eJ " ' i W Hej'c,e ? ;

4 -  “ i-
„ S e - c e  m atki W  dniu 3.1X1. sztukę tę o d e ­
g ra n o  v.la strszych osób. Ze w zg lęd t na w a r ­
tość sztuki w ystaw ion o  ją  w  dniu 9.I1I. b. r. 
jpo ra z trzeci specja ln ie d la  m łodz ieży  g im ­
n az ja ln e j. bal b y ła  w ypełn iona po brzegi. 
D zia tw a, b iorąca udzia ł w  sztuce śliczn ie sie 
■wywiązała ze sw ych  ró l. N iek tó rzy  z am ato l
irów  cruh się zupełnie sw obodn ie  na scenie
»  ro le  sw e od tw arza li z w e rw ą  i  pewn!! b ra . 
wiurą. E fek tow n y b y ł bnJedik g rzyb ów  w  I I  

akc ie , k tó ry  w ykon a li , m ilu sińscy" z p ie rw ­
s ze j k lasy. Strona dekoracy jn a  sztuki i e fek t - 
św ie tln e  b y ły  dobrze  postaw ione. Sztuka ta 
jest n ieco za obszerna, a p rzez  ło  m ęcząca 
d la  dzia tw y. T ra fiła  ona b ow iem  ze scen te ­
ll 'ów  w .-m iejsk icn  na a fis z  W ile jk i.  P o ­

d ziękow an ie  n a leży  s ię p. Paszkow sk iem u  T a ­
deuszow i, n au czycie low i szkoły  m w szechne1 
^  W ile jc e , którego straniem  sztukę tę w y- 
^ w i o n o  i pod  k tó rego  k ieru nk iem  dziatw a 
na Poh i sztuki zrob iła  w ie lk ie  postępy, 

^ ro s im y  o dalszą pTacę w tym  kierunku

ROJSTOM
H a r ta T rzy  o rga u ^ acy ju c  zebran ia . I>nia 9 
"«-oiSń r lokalu  Urzędu gm innego  gm in y 
h r a a - .^ ^ i e j  odbyły się 3 o rgan izacy jn e  ze- 

a ‘k tórych p ierw sze w  calu utworzen iu

Z POGRANICZA
+  U j cle osobników podejrzeń yeh o szpie 

gostwo. O negdaj w  re jon ie  odcinka g ra n icz­
n ego  O rany patro l K. O. P-u u ją ł dw óch  p o ­
de jrzan ych  osobn ików , u k tórych  zna lez iono  
s fa łszow ane dokum enty o raz znaczn ie jsze su­
m y  w  w alucie  poilskiej j  obcej.

z.a trzym anych  sk ierow ano  do d ysp ozyc ji 
w ładz śledczych, k ró re  p rzep row ad za ją  do 
chodzenie.

Jeszcgg jedna nieudana próba wywołania
w

CZOrai rano
demonstracji komunistycznej.

nistyczni u s i w " , .  agItatorzy 
lać manife**-- Ponow n .es t a c ję

komu-
wywo-

Korzystając z . . 
nia bezrobotnych w,,?kszego skupie-

po-Ratuszowym r,P rzed .
gdzie mieszczą się Wielkiej,
Bezrobocia w y W r o t o

Ura Funduszu 
Wcy usiłowali

podniecie m asy do sformowania  
pochodu  Manifestacyjnego.

Wszelkie jednak zakusy komu­
nistów znowu spaliły na panewce. 
Tłum ,iie chciał słuchać agitatorów, 
a policja z łatwością rozproszyła —  
warchołów.

W  niedzielę odbyły się w  W i l ­
nie trzy wiece, celem zaprotestowa­
nia przeciw prześladowaniu religij­
nemu w  Rosji Sowieckiej. Pierwszy  
odbył się przed południem wiec, 
urządzony w  Sali Śniadeckich Un  
wersytetu Stefana Batorego przez 
studentów Uniwersytetu. Następnie  
o godz. 13 ej w  domu ludowym  
przy ul. Metropolitalnej odbył się 
„wiec akademja" urządzony przez 
Ligę Katolicką wileńskiej Archidie­

cezji, w  obecności wileńskiego me­
tropolity arcybiskupa Jałbrzykow- 
skiego, biskupa Michalkiewicza, re­
ktora Uniwersytetu ks. Falkowskie­
go i innych. W iec  ten zgromadził 
kilkaset osób G łówny referat w y ­
głosił redaktor Engel, poczem jpo 
kilku jeszcze przemówieniach uchwa­
lono stosowne rezolucje. Trzeci 
wiec protestacyjny odbył się w  O -  
gnisku kolejowem, również przy 
licznym udziale publiczności.

romnych wysiłków zdobino zlokalizować do­
piero nad ranem dnia 16 b. m.

Straty są bardzo znaczne. Najbardziej po­
szkodowanym okazał się Adam  Paszelewicz, 
któremu spalił się dom mieszkalny, stodoła 
ze  zbiorem chlew i stajnia z żywym inwen­
tarzem.

Włamani? do sklepu jubilerskiego 
„Malinowski i Perkowski".

K om itc lu  obrhodu im ienin  M arszalka P iłsud ­
skiego w  dniu 19 m arca b. r., drugie u tw o­
rzenia Kota K lo ty  N a rodow e j w  W o jatom u i 
i trzecie  zorgan izow an ia  O ddziału  S trze lec­
k iego iP. W . i W . F. w  W o js łom iu .

Po zagajen iu  zebrania opracow ano p ro ­
gram  obchodu im ienin  M arszalka P iłsud ­
sk iego  —  w ieczo rem  dnia 18 m arca  capstrzyk  
slrażactkl. Dnia 19 m arca uroczyste nabożeń ­
stwo w  m ie jscow ym  kośc ie le  —  po nabu 
żeństw ie de filada  o rga n izac ji P . W . i W . F., 
S traży O gn iow e j O chotn icze j i m łodz ieży  
szkolnej. P o  d e filad z ie  rozdan ie  podarunków  
i s łodyczy  d zia tw ie  szkolnej. W  godzina  -h 
■wieczornych odbędzie  się odczy t p . t. „Ż yc ie  
i czyn y  M arsza lka P iłsudsk iego  ‘ , k tóry  w y ­
głosi w ó jt gm iny, następnie przedstaw ien ie  
am atorsk ie dw u  zespo łów  m łodz ieży  szkoln e j 
i M iłośn ików  sceny. K om itet p os ta n o* „  w y ­
słać depeszę Kochanem u Solen izan tow i, nad­
to n azw ać jedną z ulic m iasteczka u licą im. 
M arszałka P iłsudskiego. M ieszkańcy m ia ­
steczka udekoru ją d om y  chorągw iam i naro- 
dow em i.

Następnie przystąp iono do w yboru  Z a rzą ­
du M ie jscow ego  K ola  F lo ty  N a rodow e j do 
k tó rego  jednogłośn ie  w ybran o  na p rzew o d ­
n iczącego  w ó jta  gm in y, na vice p rzew od n i­
czącego  p. W in cen tego  C hm ielew skiego, na 
skarbn ika i sek retarza  p. An ton iego Nasuro. 
D o  K om isji R ew izy jn e j w ybrano pp. L e o n  
Ś liw ow sk iego , D ym itra  Zółko i Ndolfa 
Szu lgo i na zastępców  pp. H a lin ę  R ydzów n ę 
i Jana M acie jew sk iego  N ow oo tw orzon e  K o ­
ło lic zy  50 członków ' (popierających i 16 c zyn ­
nych. Na ostatek p rzystąp iono do zo rgan i­
zow an ia  O ddzia łu  Strz. P . W . i W . F. Z e ­
brani postan ow ili p rzy ło ży ć  w sze lk ich  starań 
zm ierza jących  do  poparcia  prac m ie jscow ego  
Oddziału. D o Zarządu w eszli p rzez ak la ­
m ację  na prezesa w ó jt gm iny, na v ice p re ­
zesa ip. Stanisław  Łoziń sk i, na skarbn iaa i 
sekretarza  w yb r. p. An ton i M onkosa i na K o ­
mendanta O ddziału  w  W ojstom iu  p. W ła ­
dysław a Traoh im a.

Na zakończen ie om aw iano sprawę zo rg a ­
n izow an ia  m ie jscow ego  K ółka R o ln iczego  i 
u tw orzen ia  punktu czyszczen ia  zboża. P o ­
ruszona spraw a u tw orzen ia  K ółka  R o ln iczego  
na teren ie  gm in y  sama za 's ip b ie  przem aw ia , 
obch odzi ona zarów no po jedyń czych  ro ln i­
k ó w  jak  i ca ły  ich  ogó ł. L ecz  na narzekan ie 
jednostk i n ikt uw agi n ie  zw róc i gdy  zaś 
wszyscy zastanow ią s ię  co  nas bo li i te nasze 
życzen ia  i żądan ia p rześlą  do o rgan izacy j 
cen tralnych  —  dop iero  w ów czas  m ogą być 
w z ię te  pod uw agę p rze z  ludzi, k tó rzy  o losach 
naszych m a ją  m ożność d ecyd ow ać Obecnie 
w  okr. w iosennym  pow in n iśm y ra źn ie j się 
zakrzątać, postarać s ię b y  p raca  w  naszych 
organ izac jach  szła raźn ie j, b y  w  szereg i łych 
o rga n izacy j w stępow a ło  jak  n a jw ięce j c z łon ­
k ów , b o  ro ln ik  n ieośw iecon y, n iezorgan izo- 
w any na jarm arku  życia , będzie  zaw sze w y ­
zysk iw any i b ęd zie  upadać pod c iężarem  n ie ­
zaradności, gd yż  jed yn ie  praca zorgan izow a 
na da je  gw aran c ję  zdobycia  lepszego ju tra  
jak o  n a jp ew n ie jsze j ręk o jm i pom yśln ego  r o ­
zw o ju  naszego ro ln ictw a . 3. P.

K R U P A
+ Koło Młodzieży Wiejskiej w Krupie.

P isząc  o ro zw o ju  K ó ł M łod z ie ży  W ie js k ie j 
na teren ie  now i atu lid zk iego , n ie  od  rzeczy  
b ędzie  w spom nieć ró w n ie ż  o ru ch liw em  K ole  
w  Krupie. M iejscow e nauczycie lstw o, w  oso 
bach p. O strow sk ie j i p. S era fina  jak o  p re ­
zesa Koła, usiln ie p racu je  nad podn iesien iem  
■ducha m łod z ieży  wsi, tem  chętn ie j, że nie 
brak zapału i sam ej m łodz ieży , p rześlado­
w an ej n ie jednok ro tn ie  p rzez pew ne jednostk i 
z m ie jscow ego  społeczeństwa, k tóra  nie ba­
cząc na pogodę, śn ieżycę c zy  roztopy, c o ­
dzienn ie  n ieraz po k ilka  k ilom etrów  p rzy ­
b yw a  chętn ie na p rób y  przedstaw ien ia  lub 
chóru.

O becn ie m łodzież czyn i p rzygo tow an ia  do 
godnego  uczczen ia Im ien in  M arsza lka P i ł ­
sudskiego

Życząc pom yśjn e j i ow ocne j p racy m ło ­
d z ie ży  ikrupslkiej, sądzim y, że ta m łodz ież  nie 
porw oili isię zw ieść z raz ob ran e j d rogi, a 
p racą  sw ą udow odni, że pracu je sam odzie ln ie  
d la  d ob ra  swego i sw ej w iosk i, św iecąr p rzy  
k ładem  innym.

WAWiORKA
+  Kurs H odow lan o  - R o ln iczy  w  Pap iern i.

W  Pap iern i, gm in y  w aw ió rsk ie j, dnia 14-go 
m arca odbył się jedn odn iow y  kurs hodow la - 
n o-ro ln iczy , k tó ry  trw a ł bez p rze rw y  p rzeszło  
5 godzin . F rekw enc ja  słuchaczy na kursie 
nadspodziew ana, a lbow iem  na w yk ładach  
Ibyło 172 osoby, k tóre  w yk a za ły  o lb rzym ie  za ­
in teresow anie. Jednakże daw'ał się srodze o d ­
czuw ać brak odpow iedn iego  pom ieszczę 
n ia, w ob ec  czego  część p rzyb y łych  musiała 
z  w yk ład ów  zrezygn ow ać. P ryw a tn e  tniesz 
kanio, gd z ie  od b yw a ły  się w yk łady, było 
szczelinie w ype łn ion e  słuchaczam i —  do tego 
stopnia, że lam pa, zna jdu jąca się w  m iesz­
kaniu, k ilkukrotn ie gasła z pow odu  dusz 
nosci, jak a  w  m ieszkaniu  panowała.

W yk ła d y  u:; kursie ob e jm ow a ły  ty lko  
d ziedz ino  ro ln ictw a  i h odow li, którą w yk ła ­
d a li specja ln i instruktorzy h odow lan i i ro ln i 
w  osobach pp.: Kondratow icza, S ko lim ow ­
sk iego  i Pa łarczyka.

Znowu władze bezpieczeństwa 
zaalarmowane zostały wiadomością 
o zuchwałym napadzie włamywaczy, 
którzy od dwóch miesięcy niezmor­
dowanie dokonują, jak dotąd bez­
karnie, włamań rabunkowych, wciąż 
udoskonalając techniczne wykonanie 
swych zbrodniczych przedsięwzięć.

Wczoraj rano, po otwarciu ma­
gazynu jubilerskiego p. f. „M ali­
nowski i Perkowski", mieszczącego 
się w murach kościelnych św. Jana 
przy zbiegu ul. Zamkowej i Święto­
jańskiej, skonstatowano nocną go ­
spodarkę złoczyńców.

Świadczyły o tem: wybity otwór 
w  ścianie, graniczącej między ko­
ściołem a magazynem, oraz rozpruta 
kasa ogniotrwała.

Tym razem włamywacze zaczaili 
się w kościele a po przebiciu z tej 
strony muru, dostali się do wnętrza 
magazynu, gdzie rozpoczęli plondro- 
wanie.

Oczywiście, przedmiotem specjal­
nego zainteresowania złodziei była 
znajdująca się tu kasa ogniotrwała.

Do niej to dopuścili szturm, roz­
pruwając jej pancerz żelazny, a na­
stępnie zabierając przechowywane 
tu cenniejsze wyroby jubilerskie.

Przybyłe na miejsce władze śled­
cze znalazły rękawiczki w których 
przestępcy pracowali, by dyskretnie 
nie pozostawić kompromitujących 
ich odcisków rąk, oraz wypróżnioną 
butelkę po płynie, ułatwiającym roz­
bijanie muru.

Poszkodowana firma narazię nie 
umiała ustalić wysokości strat po­
niesionych, wynoszą one jednak 
kilkadziesiąt tysięcy.

Władze bezpieczeństwa, jak się 
dowiadujemy, wytężają wszystkie 
swe siły celem ujęcia i unieszkodli­
wienia zuchwałej bandy.

K R O N I K A
Dziś: Gabrjela i Cyryla . 

Jutro: J iz e fa  Oblub. A .M .P .

Wschód słońc*— g. 5 m. 45 

Zachód . — g. 17 ta. 44

Spostrze żen ia  Zakładu M eteere le iJI U- S. B. 
w W iln ie  z dnia 17/111— 1930 roko.
Ciśnienie średnie w milimetrach: 756 
Temperatura średnia: —  4° C 

, najwyższa: —  J# C
. najniższa: —  l i*  C

Opad w  milimetrach: —
Wiatr przeważający: połudn iowo-wschodni. 

Tendencja barom .: spadek.

Uwagi: rano dość pogodn ie, po południu 
pochmurno.

Z KAgTY ŹAŁOBMgą
—  Nabożeństwo żałobne. Z f  spokó j du­

szy ś. p. Józe fa  M ontw iłła , w ie lk iego  d z ia ła ­
cza spo łecznego  i n iezrów n an ego  filan trop a  
w  czw artek  20 b. m. o godzin ie  9.30 w Ba.^ ■ 
lice  M etropo lita ln ej .odbędzie się n ibożeńs- 
iw o  żałobne, na kłóre zaprasza zarząd to w a ­
rzystw a  p op ieran ia  p racy  społecznej.

)S0B,l$TE
—  Przedstawiciel sekrctarjatn Generalne­

go Ligi Narodów w WiinU. Przed  paru  dn ia ­
m i o d w ied z ił naszą redakc ję  p. Stanisław 
Neym an, re fe ren t spraw  polsk ich  w  sek ji 
in fo rm acy jn e j Sekretariatu  L ig i N arodów  
Pan Neym an tegoż <b; a w ieczo rem  w yg łos ił 
w  Sali Śniadeckich U n iw ersytetu  odczy t o 
L id ze  N arodów , poczem  o godz. 11-tej w iecz. 
w y jech a ł do  W arszaw y.

—  Bawi w Wilnie w izy ta to r  szkół ro ln i­
czych  Tadeusz Szym ański, k tó ry  jak o  d e le ­
gat m in isterstwa ro ln ictw a  p rzyb y ł na W ileń - 
szczyzuę celem  dokonan ia  w iz y ta c ji tu łej- 
szyoh szkó ł ro ln iczych . P. Szym ański zło ży ł 
w izy tę  w o je w o d z ;e R aczk iew iczow i, poczem  
udał s ię  na in spekcję  szkoły  roJniczej w  Bu- 
kiszikach.

nrków  m a ją  być .przyjm ow an i m ężczyźn i u- 
rodzen i w  latach 191Ó, 1911 i 1912. Term in  
wnoszen ia podań  do  P. K . U. p rzez  osoby 
ub iegające się o  p rzy ję c ie  do  służby och otn i­
cze j w  w ojsku  u p ływ a  zasadn iczo 1 lip ca  rb. 
O chotn icy n iem ający  p raw a  do skrócen ia 
czyn n ej służby, re flek tu ją cy  do służby w  lo t ­
n ictw ie  w inn i w n ieść  podan ie do dn ia l-*go 
czerw ca  zaś och otn icy  z p raw em  skróconej 
służby czyn n e j w  w o jsku  zg łasza jący  się do 
lo tn ictw a pow in n i podan ia wnieść do dn ia 20 
czerw ca r, b.

U  rer a c k a

—  98 środa Literacka odbedzie  się dop.e- 
ro  d m ą  26 maTca. P ro jek to w a n y  na ju trze j­
szy  w ie c zó r  tem at „K ośc ió ł k a to lick i a bol- 
s zew izm " został od łożony, z Dowodu dnia św 
Józefa , o ra z  wyjaz-du prelegenta, prezesa 
p ro f. Zdziechow sk iego , na pos iedzen ie  Aka- 
. ernji Um iejętności, d o  K rakow a. W ob ec  tego 
jutro Środy n ie będzie.

5“ ‘RAWY SZKOL WE
—  Crześeijańskt Uniwersytet Robotniczy 

w Wilnie powiadamia, że w  czw artek , dnia 
20 m arca r. b. o god zin ie  6 w ieczorem , w  lo ­
kalu  Chrz. Un. Rob., ul. M etropo lita lna 1, 
d rugie p iętro , ro zp o czn ą  się w yk ład y  na „K u r 
sie d la  an a lfabe tów ". Za jęc ia  na kursie b ę­
dą odb yw a ły  się codzienn ie (p rócz sobót) 
od godzin y  6-ej do 8-ej w iecz

U RZe-POWA
—  U p. wojewody Raczklewicza. Depuła- 

cja  T ow arzys tw a  pop ieran ia  przem ysłu  ludo­
w ego , złożona z p. p rof. Ehrankreu tzow ej, p. 
S oko łow sk ie j i p. Tursk iego, na au d jen cji w  
dniu  17 b. m. u p. w o jew o d y  w ręczy ła  pismo 
tego  tow arzystw a  z prośbą o poparcie  zadań 
i d zia ła ln ośc i tow arzystw a  p rzez sam orządy 
w o jew ó d ztw a  w ileńsk iego. T ow arzys tw o  to, 
zasłużone, jak  w iadom o, w ie lce  w  spraw ie 
p ropagow an ia  tkanin i ł. p. w y ro b ó w  lu do­
w ych  W ileń szczyzn y , stara się o propagan ­
dę w y ro b ó w  ludow ych  rów n ie ż  na teren ie 
w szystk ich  p ow ia tów  w ileńsk ich  i zabiega o 
p op arc ie  w y d z ia łów  pow ia tow ych , przez 
w staw ien ie  stosow nych  k red y tów  do budże­
tów  sejm ikow ych  i t. p

M IEJSKA
—  Z ja zd  nadleśniczych. W  dniach  6 i 7 

m arca r. b. pod  p rzew od n ic tw em  dvr. Ła- 
oów  Pań stw ow ych  p. E. Szem iotha odbył się 
■zjazd nad leśn iczych  dyr. Lasów  Pań stw o­
w ych  w  W iln ie . O p rócz spraw  adm inistra- 
cy jn ych  i gospodarczych , dotyczących  eks­
p loa tac ji odn ow ien ia  i u rządzen ia  lasów , 
m e ljo ra c ji i innych, szeroko  om aw iano spra­
w ę  zw iększen ia  kon tyngen tu  drew na, p rze z ­
n aczon ego  d la  k red y tow e j sprzedaży m ie js ­
cow e j ludności, sprawę gospodark i rybn ej 
i t. d. jak  rów n ie ż  spraw ę udziału  nad leśn i­
czych  w  sprawach ku ltu ra lno-ośw iatow ych .

—  Chorohy zakaźne. W  tygodn iu  ubieg 
ly.m ch orow a ło  w  W iln ie  ogółem  50 osób, w  
tem : na ty fu s brzuszny 1 (zgon  1), ty fus p la ­
m isty 1, czerw on kę  1 (zgon  l ) ,  p łon icę  12, 
b łon icę o (zgon y  3), zapa len ie opon  m ózgo ­
w ych  2 (zgon y  2), odra 4 (zgon y 4), ró ża  1 
(zgon  1), ksztusiec 7 ( zgony 2), g ru źlicę  15 
zgon ów  12), grypę  1 i d rętw icę  karku  2.

O gółem  w  w yn iku  ch orób  zakaźnych  za­
n otow ano 26 w yp a d k ów  śm ierte lnych  prze- 
hiegu choroby.

—  Sprawa subsydjowania żyd. szkół pry­
watnych przez miasto. Na d zień  18 b. m . w y ­
zn aczon e  zostało p os iedzen ie  m ie jsk ie j Ko- 
m U jj K u ltu ra lno-O św iatow ej, na k tórem  ro z ­
ważane będą spraw y subsyd jow ania ży d o w ­
skich szkół p ryw atnych  o raz p re lim inarz bu­
d że to w y  w ydzia łu  k u ltu ry  i o św ia ty  na rok  
1930— >1.

WOJSKO W «»

—  Zaciąg ochotników do służby wojskow.
W ła d ze  w o jsk ow e  og łos iły  zaciąg ochotn i­
c z y  d o  czyn n e j s łużby w o jsk o w e j na nastę­
pu jących  w arunkach : w  charakterze ochot-

SPRAWY A&APgMiCI •

—  k u  Cnoryeh .przy Bratniej Pomoc* 
Pol. M l Akad. U . S. B- N'a zebraniu  w  dniu 
14 b. m. ukonstytuow ał się n ow v  Zarząd Akr 
d em ick ie j K asy Chorych W sposób następu­
ją c y : p rezes  kol. F e lic jan  M ichałow ski, w ice ­
prezes  kol. Tadeusz O po 'zyński, sekretarz 
kol Stanisław  B a iiek i, skarbn ik  kol. D onat 
S tank iew icz, członek  Zarządu  kol. W ita lis  
Chrom iński, kandydat kol. W ładys ław  K w it, 
kandydat ko l. Donat Massalski.

Z P0 C7""

—  O dczyty w św ie tlicy  pocztowej. D yrek ­
c ja  P. i T . zm ierza jąc  z  jedn e j s trony do za- 
Dozmania szerszych  mas p racow n ików  p oc z­
tow ych  z poszczegó lnem i zagadn ien iam i, n ic- 
ty łkn  z d z ied z in y  przep isów  urzędn iczych , 
lecą także z p oszczegó ln ych  d ziedzin  życia  
społecznego i państw ow ego, z d rugie j, d o  b li­
ższego zapoznan ia się ze sobą i naw iązan ia  
stosunlków tow arzysk ich , zapoczą tkow ała  
cyk l odczy tów .

O dczyty  odb yw a ją  się co n ied zie la , o  g. 
17-ej w  lokalu  św ie tlicy  p ocztow e j, p rzy  u li­
cy  Św ięto jańsk ie j 13.

SPAWY RZEMIEŚLNICZE
—  Rejestracja rzemieślników grupy us­

ług osobistych (fryzjerzy i fotografowie). Z a­
rząd  Izb y  R zem ieś ln iczej w  W iln ie  p rzyp o ­
m ina, iż  w  dniach  od  17 do 22 b. m. w  lokalu  
Izb y  R zem ieś ln icze j p rzy  u licy N iem ieck ie j 25

4 codzienn ie  w  godzinach  od 10-ej do 14-ej 
odb yw a  się re jes trac ja  ostatniej gru py rz e ­
m ieśln ików  •—- fry z je ró w  i fo to g ra fó w . Z g ła ­
sza jący  się m uszą posiadać ze sobą d ow ody  
osobiste i rzem ieś ln icze . R ejestrac ja  d o tyc zy  
tych  osób, k tóre  dotychczas n ie zarejestru 
w a ły  się za pośredn ictw em  w łaśc iw ych  ce ­
chów .

W in n i n iezare jestrow an ia  się poc iągn ię ­
c i zostaną do odpo\. edzia lności aa m ocy 
art. 192 U stw y P rzem ys łow ej.

SPRAW Y błMŁORUSKIS
—  W iee protestacyjny przeciwko prześla­

dowaniom  Białorusinów w  RSSR. W  dniu 
dzis ie jszym  t j. 18 b. m. A k ad em icy  B ia ło ­
rusin i U. S. B. urządza ją  w iec  p rotestacy jny  
p rzec iw ko  prześladow an iom  B ia łorusinów  
p rzez w ładze bolszew ick ie  w  B ia łorusi S o­
w ieck ie j. W ie c  odbędzie się w  loka lu  Bial. 
Zw . Akad. p r z y  ul. W ileń sk ie j Nr. 8 o godz.
7-ej w iecz. W stęp  w y łączn ie  d la akadem ików  
B ia łorusinów , d la  innych za zaproszen iam i.

—  Nowe pismo komunistyczne. Białorus­
k i W łościańsko-R obotn iczy K lub Pose lsk i po 
u n iem ożliw ien iu  w ydaw an ia  sw ego  czasop i­
sm a w  W iln ie  p rzez częste kon fiskaty  ry ęfp. 
13 b. m. w yd a l Nr. 1 jednodniówtki p. t. „N a  
w a rc ie "  w  W arszaw ie , d rukow anej w  ję zyk u  
białoruskim .

C iekawa jest treść tego czasopism a; albo- 
r sra stosunków polskich n ie porusza zu ­
pełn ie, natom iast c a ły  atak d em agog ji i pu­
stych fra zesów  sk ierow any zosta ł p rzec iw ko  
B iałorusinom .

VH P  ML* _l ODCZYTY

—  Z T -w a Eugenicznego (walki ze zwy- 
rodn. rasy. Dn. 20 b. m. dr. Ryll-Nardzewsi w

Poradn i Eugen ieznej (Ż e ligow sk iego  4) w y ­
głosi odczy t „zapob iegan ie  i leczen ie chorób  
w en eryczn ych ". P oczą tek  o god zin ie  6-ej w . 
W stęp  w olny.

—  Naukowe Posiedzenie Towarzystwa Gi­
nekologicznego. Zarząd W il. T ow . G in eko log i­
c zn ego  zaw iadam ia, że w e  czw artek  dnia 20 
b. m . o god z. 20-tej w  lokalu  k lin ik i Położn .- 
G inekolog. U. S. B. odbędzie  się 38 Naukowe 
P os iedzen ie  T ow arzys tw a  G inekologicznego 
z następu jącym  porząd k iem  dziennym : 1) p o ­
k azy  p repara tów  z  k lin ik i Poł.-G in. U. S. B. 
2) Dr. Sedlis Zaśniad-G roniasty, to rb ie le  lute- 
inowe. a korm on przysadki m ózgow i j.

R ó ż n e

—  Przyjazd do W iln a  delegata m-stwa 
Skari)u został odroczony. Jak się d ow iad u ­
jem y, zapow ied ziany p rzy ja zd  do W iln a  de­
legata M inisterstw a -Skarbu d ia  zbadania na 
m iejscu  stanu gospodarczego m iasta został 
odw o łany d o  końca b ieżącego m iesiąca.

—  W jistaw a  kilimów. Zw iązek  P racy  O by­
w ate lsk ie j K ob iet kom uniku je, że W ystaw a  
k ilim ó w  artystycznych  została o tw arta  w  ni - 
d z ie lę  dnia 16 b. m . w  Pałacu R ep rezen tacy j­
nym  w  m a łe j sali (ostatnie w ejście  w  p od ­
w órzu ) i trw ać  będzie  do 25 b. m. w łącznie.

Zaznaczyć  należ* iż na W ystaw ie  czynne 
jest rad jo  za insta low ane p rzez znana firm ę 
P h ilip s— R aodjo .

—  P rzy ja zd  do W iln a  dzienn ikarza fran ­
cuskiego. W  dniu 17 b. m. p rzyb y ł do W iln a  
y P aryża  p. Jules Chancel, korespondent p ra­
sy francuskie j i po zw iedzen iu  W iln a  i w y ­
cieczce  do T ro k  udaje się w  dniu 18 b. m. do 
S tołpców . D zien n ikarz francuski in teresu je 
się g łów n ie  sprawą ucieczk i „k u łak ów " z R o ­
sji sow ieck ie j i w y ja zd  je go  do S to łpców  p o ­
zostaje w łaśn ie w  zw iązku  z chęcią zbadania 
te j sp raw y na sam ej gran icy. Ze S to łpców  p. 
Chancel v ia  W arszaw ę i Gdynie, od jed zie  z 
pow rotem  do P aryża .

—  K on eert chórów  zw iązkow ych . W  n ie ­
dzie lę  dn ia  23 b. m. w  sali Śniadeckich U. 
S. B., odbędzie  się koncert chórów , n a leżą ­
cych do W ileń sk iego  Zw iąaku Tow arzys tw  
M uzycznych  i śp iew aczych . O prócz zb io ro ­
w ego  występu k ilku  chórów  pod k ier. d y ry ­
genta zw ią zkow ego  p. W ł. K a linow sk iego , w y  
stąpią sam odzie ln ie  z w łasnym  program em  
ch ó ry  następu jące: D rukarzy (dyrygen t W . 
M o) o deck i) „E c h o "  (dyr. W ł. K a lin ow sk i, 
„H a s ło "  (dyr. J. Żebrow sk i), P oc z to w y  (dyr. 
P. Jusz.kiewicz) i  T -w a  Muz. „L u tn ia " (dyr. 
J. L eśn iew sk i).

Począ tek  o god zin ie  8.30 w iecz.

TEATR i MUZYKA
—- T ea tr  M iejsk i na Pohu lance Dziś 

sensacyjna sztuka am erykańska „B ro a d w a y " 
Sztuka ta, k tóra  odniosła na naszej scenie 
w ie lk i sukces artystyczn y n iebaw em  już scho 
d z i z repertuaru ustępując m iejsca ostatniej 
now ości scen europejskich , rozg łośn e j sztuce 
w o jen n e j L . Franka „K a ro l i Anna".

—  Uroczysty wieezór ku uczczen iu  dnia 
im ien in  p ierw szego  M arszałka Polsk i. Jutro 
w środę o godzin ie  8-ej w . odbędzie się w  
teatrze na Pohu lance u roczysty w iec zó r  ku 
uczczeniu dnia im ien in  P ierw szego  M arsza­
lka Polsk i J. P iłsudskiego. W  dniu tym  w> 
staw ioną zostanie barw na opera n arodow a 
W . Bogusław skiego i  J. N. K am ińskiego 
„K ra k o w ia cy  i G óra le " u rozm aicona oko li- 
czn ośc iow em i piosenkam i. Ceny m ie jsc  zn i­
żone.

—  T ea tr  m ie jsk i Lutn ia. Dzń o  godzin ie  
8-ej w. wystąp i na koncercie  w ileńsk iego  T-a 
F ilh arm on iczn ego  p o  ra z p ierw szy  w  W iln ie  
.znakom ita śp iew aczka o sław ie w szechśw ia­
to w e j Ada Sari. W  p rogram ie  a rje  i pieśni 
n a jw yb itn ie js zych  koanpozytorów : Caccin i, 
P a  zie li o, R ossin i, V erd i, Chopin K arłow icz, 
G reczaninow , R im sk ij-K orsakow  i in. K on ­
cert A  Sari w yw o ła ł w ie tlk ie  za in teresow anie

—  Jutrzejszy występ' H . Ordonówny i E . 
B o d t . U lubieńcy pub liczne §ci n iezrów n an i 
artyści H . O rdonów na i E, Bodo wystąpią raz 
jeden  łydko ju tro  w środę 19 b. m. w  Tea trze  
Lu tn ia .-Początuk  w y ją tk ow o  o godz, p,j}0 w,

—  P rzedstaw ien ie  d ia  w szystk ich . D yrek* 
c ja  tea trów  w  porozum ien iu  z M agistratem  
m . W iln a  o rgan izu je  celem  p rób y  przedsta­
w ien ia  dla w szystk ich  przeznaczone dia naj- 
rboższe j ludności m iasta. Ceny m ie jsc  na w i­

dow isk a  p ow yższe  są m in im a lne i d la  w szyst­
k ich  dostępne —  od 40 gr. do  80 (p ierw szy  
rząd parteru ). W ys taw ion e  zostanie w  dniu 
24 m arca o godz. 8 w iecz. n ieśm ierte lne d z ie ­
ło A. F red ry  „D o ży w o c ie "  B ile ty  ju ż są do 
nabycia w  kasie  zam aw iań  od  godz, U — 9 w

R A B J 0
P T O f łE K ,  d * ia  18 m arca 1930.

11.65 Czas i  hejnał. 12.05: M uzyka popu­
larna. 13.10: K om un ikat m eteoro log iczny  z 
W arszaw y. 15.00: O d czy ty  d la  m aturzystów  
z W arszaw y. 15.45: „C o  nas b o li? “ . 16.10: 
P rogram  dzienny. 16.15: M uzyka popularn i 
17.00: „O p iek a  polska nad rodakom i na ob ­
czyźn ie ". 17.15: A u dycja  d la  d z iec i „P in o c - 
c b io "  opow ieści w łosk ie. 17.45: K on cert m u­
zyk i lekk ie j z W a rs za w y  18.45: P rogram  na 
środę i rozm aitości. 19.00: A u dycja  z W a r ­
szaw y. ku uczczeniu im ien in  M arszałka Jó­
ze fa  P iłsudsk iego. 20.00: K on cert oko liczn oś­
c iow y  z W arszaw y .

ŚRODA, dn ia  19 m arca 1930.
11.55: Sygnał.czasu  z W arszaw y . 12.05: 

G ram ofon. 13.10: Kom unikat m e teo ro log icz­
n y  z W arszaw y. 14.10: T ransm isja  z Au li K o ­
lum now ej U. S. B .: U roczysta  Akadem ja ku 
uczczen iu  Im ien in  M arsza lka P iłsudskiego. 
15.00: Au dycja  żo łn ierska  ku uczczeniu Im ie ­
n in  M arszałka Józe fa  P iłsudsk iego z W a rs za ­
wy. 15.30: „D z ie c i W ileń sk ie  D z ia d k ow i". 
16.05: K on cert kwartetu. 17.00: C hw ilka  strze­
lecka. 17.15: „P e jz a ż  —  Jamontt, Rouba i in ­
n i "  odczyt. 17.45: K oncert m uzyk i po lsk ie j 
z W arszaw y. 18.45: Kwadrans akadem ick i. 
19.05: „K a lo s z e "  zTad jofon . kom . J. A l. F re ­
d ry  (syna). 19.30: Język  w łosk i. 19.45: Czas 
i rozm a itośc i o raz program . 20.05: P rzeg ląd  
film o w y . 20.30: K oncert so lis tów  z W arsza  
w y . 21.30: K oncert z W iln a . 23.00: M uzyka 
popu larna z k ina „H o lly w o o d "  w W iln ie

Nowinki radfowe.
AUDYCJA  K U  CZCI M ARSZAŁKA  

PIŁSUD SK IE G O .
D zis ia j uroczysta audycja ku uczczeniu 

Im ien in  P ierw szego  M arszałka P o lsk i Joze­
fa  P iłsudskiego.

W e  środę o  godz. 15.30 n a jm łodszy  zespół 
ozgłośn i w ykon a au dycję  -ku uczczen iu  Im ie  

n in  M arszałka Józe fa  P iłsudskiego p. t. „D z ie ­
c i W7ileńsk ie D z ia d k ow i".

W IL . T O W . ART. P LA S T Y K Ó W .
T ego ż  dn ia  o  godz. 17.15 p. Jerzy W yszo - 

m irsk i w yg ło s i I I  odczy t na temat d z ia ła ln o ­
ści T -w a  Art. P la s tyk ów  p. t. „P e jz a ż  —  Ja­
montt, Rouba i in n i".

Ostatni zaś odczy t z tego cyk lu  usłyszy­
m y w e  czw artek  o godz. 19.10.

Z  ZA  K U L IS  RADJOOPERETKI,
P o  n ieb yw a łym  w prost sukcesie, ja k i od­

niosła ostatnio nadana w  Polsk iem  R ad js  o- 
peretka S te ffana p. t. „Agr,i“ , k tó re j w y k o ­
naw cam i b y li n iem al w y łączn ie  uczn iow ie 
p ro f. W ac ła w a  B rzezińsk iego, a w ięc  p. Ma 
ry ła  K arw ow ska, art. O p ery  W arsz., p- H a ­
lin a  Saw icka, p. A leksander W as ie l i T a d e ­
usz L u cza j, w szyscy artyści p rzys tąp ili do 
p rób  z n ow ych  operetek, które usłyszym y w  
marcu.

N a p ierw szy  og ień  pó jd zie  m e lody jn a  ope­
retka S to lza  „T an iec  szczęścia" z Ż o f ją  Za- 
b ie łło , M. M akow iecką, J. H uppertow ą, Ada­
m em  D oboszem  i J. Pop ław sk im  na czele, 
poczem  nadana będzie  p rześ liczn a  ,*Rozwód 
k a “  Fałla , R olę  Gondy k reow ać  będzie  p. Ma- 
-yla K arw ow ska, ro lę  Jany p. H a lin a  Saw ic­
ka, K aro lem  —  u lubien iec rad jos łu chaczów  
(i rad josłuchaczek )p . A leksander W asie l. N ie ­
w ą tp liw ie  a u o jc j.  tą zainteresu ją się w szyst­
kie s fe ry  w ie lb ic ie li rad ja .

Mężczyzna niebezpieczny.
Od czasu do czasu w ybu ch ają  w  prasie aa 

k iety  na od w ieczn y  temat m ężczyzna, k o ­
bieta. Jaki? Jaka? Jaki ły p  jest pożądany? 
M ęzcz5'żn i w o lą  b londynki... Ostatnio c z y ­
ta liśm y lic zn e  w ym agan ia  i dez5'd era ty  k o ­
biet a propos m ężczyzny.

Jaki też typ jest na jn iebezp ieczn ie jszy ! 
M łody, eleganck i św iat ow iec, fiirc ia rz , ba ła ­
mut, ro zm a w ia ją cy  z każdą kob ietą  tak, ja k ­
by b y ! w  n ie j śm ierteln ie zakochany? Don- 
żuan, uwo-dziciel, fascynu jący „p rze ch o ­
dzień  2", cyw il, poruczn ik , in żyn ier, litera ł, 
poeta, m uzyk?

Nie, n ie w  łych  ka tego rja ch  m ężczyzn  ie 
ży  n iebezp ieczeństw o d la  kob iety , k tóra  w ią ­
że sw oje  życ ie  z jednym  z takich typów . T ra- 
ge-dją życia  k ob ie ty  m oże sie stać typ  męski 
■głęboko n iebezp ieczny. 1 typ taki jest d zis ia j 
.groźn ie rozp ow szech n ion y", jak  m ów i jedna 
z uczestniczek ankiety. T o  typ „m ięczak a ", 
stanow iący „gangrer.ę  ‘ radu m ęskiego, typ 
n iem ęski. T ak i „ra ch ity czn y  m ora ln ie , n ie- 
zdecydow an iec  współczesny, bez kręgosłupa: 
w łaśnie on jest ow ym  typem  k lęskow ym . 
D la życ ia  w spółczesn e j k ob ie ty  :est i p raw ­
d z iw ą  p lagą  i karą boską i najc ięższą decep- 
c ją  życ iow ą  —  w ie lk iem  rozcza row an iom  je j  
ideału w  pojęciach  o m ężczyźn ie ". •—  Tak i 
m ężczyzna, bez w oli, bez charakteru, n ie ma 
tw arzy. Jes-t żaden. Jest cały, jak  gąbka w  
k tórą w siąk ł ca ły  szlam  życ iow y , zam ula jąc 
p raw dziw ą , .męską zdecydow aną, jednolitą  
tw arz.

Istotn ie c iężk i ło  jest, acz słuszny, w yrok  
na m ężczyzn ę  tego typu. Z takim  typem  k o ­
bieta n ie m oże  być pew na dnia ani godziny. 
Bo n ie m ożna się op rzeć  ani n ic budow ać na 
nim . C zy żon a  tak iego  „ ty p a "  m oże być p ew ­
na p rzyszłośc i sw o je j i  d z ie c i?  Czy' m ożna 
p rzew id z ie ć  w  jaką  b iedę w pędzi ją  taki m ąż? 
Czy n ie  p ó jd z ie  sobie pew nego dnia, skazując 
rod zin ę  na w szystko zło?

Oto typ na jn iebezp ieczn ie jszy .
Skoro sie już zm ów iło  o zabezp ieczen iu  

■przyszłości żon ie i dzieciom , to w szystk ie 
ty p y  (m ężczyzn silnych, z w o lą  i charakterem , 
■typy dodatn ie i b ezp ieczn e —  w in n y n ie ­
zw łoczn ie  zdaiksob ie sprawę, c zy  obow iązek  
trosk i o p rzyszłość  ro d z in y  został p rzez nich 
dopełn iony. Jeżeli ten obow iązek  został p rzez 
n ich zan iedbany dotychczas to trzeba czem - 
p ręd ze j tę  opieszałość napraw ić. U bezp ie­
czyć  się na ży c ie  na rzecz żon y  w  P . K. O. 
m ożn a i (na leży ) uczynić to n iezw łoczn ie  
w  każdym  urzędzie  pocztow ym , w ype łn ia jąc  
odpow iedn ią  dek larację .

A  w ięc, panow ie  m ężow ie, zdecydu jcie  się 
do k tórego typu należycie

Czy p rzyszłość  w asze j rod zin y  jest za 
bezp leczona? M. Cr..

m WILEŃSKIM BRUKU
Bójka pod kościołem.

W  niedzielę na ul. W iłkom lersklej tuż 
przy kościele św. Rafała wynikł; sprzeezk 
między W acławem  Żwirko, mieszkańcem wsi 
Pabjaniszki a W iktorem  Stec kin zamieszka­
łym orzy ul. W iłkom lerskiej N i 135.

W7 wynika sprzeczki Żw irko ugodził Sie 
ekiego nożem w  prawe oko.

Lekarz pogotowia rannego ulokował w  
lecznicy św. Józefa,

Krewkim  nożownikiem zajęła się poBcju. 
Głuchoniemy skradł 10 zł.

Ze sklepu spożyw czego  K azim ierza  Ingie- 
lew icza  (ul. S łow iańska 7) n ieznany osob n u  
skradł 10 zł. gotów ką.

Za trzym an y na gorącym  uczynku k radzie ­
ży okazał się kaleka g łuchon iem y, k tórego  
w yśw ietlen iem  osobistości za ję ła  -się po lic ja .

Denaturat —  środkiem do 
samobójstwa.

Celem  p ozbaw ien ia  się życia  P io tr  Jod ze ­
w ie z zam ieszka ły p rzy  ul. L e g jo n o w e j Nr. 3 
w y p ił znaczną ilość- spirytusu skażonego za ­
p raw ion ego  naftą.

T en  sam sposób do  skrócen ia sobie życia 
w ybra ła  H elena Jasubczak (ul. Tatarska 12) 
ktĆTS W ypiła denaturatu.

WT obu w ypadkach  desperatem  udzie lił do 
ra źn ej pom ocy lek a rz  p ogo tow ia  ra tunkow e­
go, potem , -wobec c iężk iego  stanu ich zd row ia  
Jodzew icza  u lok ow a ł w  szpitalu Żydow skim , 
zaś Jakubczak p rzew ió z ł do szp ita la św. i?  
kóba.

Wypadki samochodowe.
—  Na stojące p rzed  dom em  Nr 3 p rzy  u). 

O rzeszk ow ej auto, stanow iące w-Jasność K ura­
toriu m  S zko lnego  n a jech a ł auto-bus Nr. 14i 
n iszcząc częśc iow o  k a roserję  auta.

—  Na jadącego  na ro w erze  p rzez  ul. M ic- 
k iew icza j Józe fa  Kruszynę, m ieszkańca *?«■ 
Puciszki, gm . rzeszańsk ie j na jecha ła  taksów ­
ka N r. 14142. R ow erzysta  został w yrzu con y  
z siodła, a sama m aszyna została pogięta.

Futro ulotniło się z przeapokoju.
D o m ieszkan ia p. Telm aszewsik iego p rzy  

ul. M. Pohu lanka 2 w darł się n iew yk ry ły  do­
tąd sprawca, k tóry  skradł w iszące  "w przed- 
pi .oju fu tro  dam skie na lisach, w artości 
1000 złotych .

Subłokatorka złodziejką.
Irena Porrm an ow a , zam ieszkała p rzy  ui. 

L e g jo n o w e j 167 zauw ażyła , iż  od  pew nego 
czasu jest system atycznie okradana.

U w iadom iona  o tem  p o lic ja  w szczę ła  w  
te j sp raw ie  dochodzen ie  i ustaliła, że  z ło d z ie j­
ką jest subloka-torka poszkodow an ej E lżb ieta 
Sw ierkow ske, u k tó re j w  czasie re w iz ji  rz e ­
czy  stanow iące w łasność P oram a n cw e j od ­
naleziono .

Z łod z ie jk ę  poc.ągroęto  do odp ow ied z ia l­
ności.

Ujęty włamywacz.
Ze składu Lejby ' Chonesa (ul. N o w o gród z­

ka 81) po oderw an iu  skobla od d rzw i, skra­
d zion o  k o ło  transm isyjne.

Sprawcę, k tó rym  okazał się E dw ard  P ie- 
chowócz, zam ieszka ły  p r z y  ul. K ijow sk ie j 63, 
p o lic ja  zatrzym ała .

Jeszcze ji dno porzucone dziecko.
Pr;:y ul. W iw u lsk iego  12 zn a lez ion o  nie 

m o w lę  p łc i m ęsk ie j p rzy  k tórym  p ozostaw io ­
na kartka op iew a ła  iż  dziecko  jest och rzczo ­
ne w  dniu 3 grudn ia ub. r. im ionam i Henryk- 
Bolesław  p rócz tego  m atka prosiła  o łiłość  
dla m aleństwa.

D ziecko  u lokow ano iw schronisku D zie ­
c iątka Jezus.

:Va troszkę bielizny złakomilo się 
trzech złodziei.

T ek li B oh dan ow iczow ej (ul. Nadleśna) 
skradziono b ie lizn ę  w artośc i 70 zł.

W  toku  dochodzen ia  okaza ło  się, iż spraw ­
iam: są: K azim ierz  i A leksy  K oro lk ow ow ie  
ul. Subocz 49) o raz M iko ła j K is ie ló w  (uJ. 

Jerozo lim ska 42), k tórych  p o lic ja  aresztow ała
W ypadki za dwie aoby ubiegłe.

Od dnia 15 d dn ia 17 b. m. zanotow ano 
rożn ych  w ypadk ów  109, w  czem  k rad z ie ży  
11, op ils tw a 26, p rzekroczeń  adm in is tracy j­
nych 45.

Czy można odróżnić falsyfikat 
ulb namiastek od oryginału?

U d a je  się co p raw da  n ie  zawsze, a le  je d ­
nak dość często. O ryg in a ł różn i się p rzew a ­
żn ie od naśladow n ictw a swym  w yg ląd em  ze­
w nętrznym  łub sm akiem . R óżn ice  te  m a ją  
zastosowanie ró w n ie ż  i odnośnie do  p rze t­
w o rów  chem icznych , z tem iednak ponadto 
zastrzeżeniem , że d la  stw ierdzen ia  ich  p raw ­
d ziw ośc i m ia roda jn e  są g łó w n ie  dzia łan ie łub 
ozn ak i zew nętrzne. Z  tego względu , każda o- 
ryg ina ln a  tabletka, jak  ró w n ie ż  i  p łask ie pu­
dełeczko  z aspiryną, pos iada ją  jak o  zn a * 
och ron n y  nap isy „B a y e r "  w  kszta łc ie  krzyża 

■upując p rze to  asp irynę w  tabletkach  nale 
ży  zaw sze zw racać uw agę na Beyerow sk  
L rzyż , będący jed yn ie  n iezaw odn ą ręko jm ią , 
że n abyw am y prepara t o ryg in a ln y , o n ieza- 
w odnem  działan iu  na b ó le  g ło w y  i zębów  o- 
raz na w sze lk ie  choroby z zazięb ien ia .

f
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JEDYNA NOW OCZESNA PRALNiA PARO W O -M ECH ANIC ZNA

p. f. „PIERWSZA PAPOWO-MECHANICZNA PRALNIA BIELIZNY!
“ fykonu jet pranie b ielizny, pranie i czyszczenie chem iczne o ra z  farbowanie. U la p.p. U rzędn ik ów -ozek , O ficerów , S tudentów , 
M ło d z ie ży  szk o ln e j, P od o fic e rów . S ze re go w ych , P o l ic j !  P a u s tw o w e j, S tra żaków , K o le jn w ców  za  okazan iem  le g ity m a c ji U %  zn iżk i. 
O d pow ied zia ln ym  S tow arzyszen iom  p ie rzem y  n a  o rdery . Centrala: W ilno, ul. C icha 3, obok  placu O rzeszk ow ej (zau ł. G a zo w y ) 
t e le t  14-72. Kantory przyjęcia: T rock a  20, M ick iew icza  37, A n tok o lsk a  36, K a lw a ry js k a  16, C ich a  3 Z a m ó w ien ia  te le fon iczn e  

p rosim y k ie ro w ać  pod ftr 1472 od g o la .  9— 3, k tóre  za b ie ra m y  od S z K lijen tów  i po upran iu  dos ta rczam y do domu.________

Kinc Kolejow e

OGNISKO
(*b o k  d w orca  k o le iow .)

D ziś ! M istrz m ask il 
N ie zró w n a n y  tr a g ik  ekranu

BERNARD GOETZKE
w  w i- lk im  a r r y f i lm ie  sen sacy jn ym

| d i  d ram at w  16 a k t .  w  rrrach  g t :  U len  
KUrti, W erner Pitschan i Bernard  
6oetzke. S łu żba  cyrk ow a , a rtyśc i, 
w id zow ie , d z ik ie  zw ie rzę ta . F ilm  w y ­
w o łu je  g ro zę  m rożącą  krew  w ży ła ch . 
Pocą . o godz. 5 w  n ied zie lę  i św  o 4.

K IN O -T E A T R

„HELIOS11
W iln o , W ileń ska  38.

D ziś l D awno n iew id z ian a  
p łom ien n a  gw ia zd a

Dolores del Rio
w w ie lk im  dram acie  

ro zp ę tan ych  n am iętn ości 

W ytw . „United Artists".

D Z I K A  M I Ł O S C

Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15.

K llsO -T E A T R
«

nk A . M ick iew icza  22.

DziSl N a jp ię k n ie js z a  
g w ia zd a

BJLLIE
w obrazie

D ram at osn u ty  n a  tle  g łośn e j i s en sacy jn e j a fe r y  gu h ern ato ra  F ra n c ji w  'ndoch in ach , k tó ra  w  p rzec ią gu  2 la t 
b y ła  g łośn ą  na ca łym  św iec ie . P a rtn e tam i B illio  D ove  są: p ięk n y  ANTONIO MORENO i b ru ta ln y  NGAH B EER Y. 
S pec ja ln a  Ilu s tra c ja  m u zyczn a . —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  P oczą tek  o godz. 4. o, 8 1 10.2P.

ę k n ir js ża  J  •  •  *  P *  1 ^ 9 1

dove Największa ofiara kobiety
,e p. t. w J

K I N O

Piccadilly
W ie lk a  42. Tel. 17-85.

Ds.iś! Film ze ipiewem. Genjalny realizator W .  P U D O W K IN ,  twórca filmu „Burza nad 
A z ją “ kreuje główną rolę Fedi Protasowa w  swem najnowszem rewelacyjnem arcydziele

według dramatu L W A  T O Ł S T O J A .
W  roli żony Prota9owa

MARJA JACOBINI.IIY iftfY T R U P
l i  (Ujejskie

SALA MIEJSKA 

Ostrobramska 5.

„Gwiazda morza"Od dn ia 17 do 20 m arca  
1930 roku w łączn ie

b ęd ą  w yśw ie t la n e  f i lm y  v  w  n  ,
# 2  D ra m at w  10 sktach

z  n a jw y b itn ie js z y m i ak toram i ekranu  fran cu sk iego  HENRY KRAU S, JAN M URAT i SUZANNE CHRISTI.
Nad program: „KroniKa filmowa P. A. T.“ w 1 akcie

K asa  c zyn n a  od go d z . 3 m 30. P oczą tek  seansów  od godz. a ej. W  dniu 19 m arca  k asa  czynna od godz. 5.?0. 
P oc zą tek  san sów  od godz. 6 -e j. —  — — —  —  — —  N astęp n y  p rogram : „D am ski p ieszczoszek".

K I N O

L U K
M ick iew icza  U

D ziś ! N a jw ię k s zy  p rzebó j sezonul W szech św ia tow a  sensacja!

Łódź podwodna „S. 44” (submarine)
P o tę żn y  d ram a t m iło śc i i p rzy ja źn i. W s trzą sa ją c e  p r z e ży c ia  na ocean ie  w  ton ące l łod zi podw odnej. 
N a d zw y e za in a  w ystaw a . W  roraeh g łó w n yc h  w schodząca  g w ia zd a  f i lm o w a  DOROTA REVIRE oraz' 
JACK HOLT i  R A LP H  GRAVES. —  —  —  P oczą tek  o godz. 1. —  — —  Ceny od 40 « r .

Pracownia „ELEKTR0-AUT0" n
ZAMIENIA AKUMULATORY STARE NA NOWE

po cenach  kon K u ren cy jn ych , o ra z  n ap raw a  i zam ian a  p łyt, ład ow an ie  
aku m u la torów  sam ochodow ych  i  ra d jo w y ch . S p ec ja ln a  w u lk a n iza c ja  n a ­
c zyń  kau czu kow ych  o ra z  zam ian a  lak o w ych . R ep erac ja  d yn a in o -m aszyn  
m a gn eto  i  in sta la c ja . —  —  W ykonanie  prędkie, fachowe I tanie.

w pozostałej niewielkiej ilości są jeszcze u nas do nabycia

Ciągnienie już i trwa do 10 kwietnia.

—  Zł. 750.000
J u i w ciągnieniu tej 5 klasy znów  padły u nas

w  dalszym  ciągu następu jące wygrane:

zł. 20.000 
zł. 20.000 
zł. 10.000 
zł. 10.000 
zł- 10.000 
zł. 10.000

na
na
na
na
na
na

i w ie le  p c  zł, 

W  kole szczęścia

Nr. 105295 
Nr. 121756 
Nr. 110672 
Nr. 74931 
Nr. 72728 
Nr. 52062 

3.000, po

zł. 10.000 
zł. 5.000 
zł. 5.000 

zł. loco 
zł. 5.000

zł. 2.000

n a

na
na

Nr. 69025 
Nr. 128491 

Nr. 86011 

Nr. 92068 
Nr. 79454

W Beniafeonlach potrzebny jest od zaraz
I  A D 7  warunk ‘ najlepsze

™ ■ • ■ 4 “ A ™  Zgłosić się:
Wilno, Zaw a ln a2 9 m . 18, p-Wołkomirski.

UL. W ILEŃSKA 23
poitca w  wielkim wyborze różne MEBLE 

•' po cenach konkurencyjnych. — :—

inne wygrane.

ZNAJDUJĄ SIĘ WSZYSTKIE WIĘKSZE
WYGRANE, wzywamy przeto wszystkich do dalszego

kupna u tu* i szczęśliwych losów.
Premja zł. 400.000 w zeszłej 5 klasie 
również padła na los nasze] kolektury.

W A S  W Z Y W A  S Z C Z Ę Ś C I E  P O  S Z C Z Ę Ś C I E !  

Jedyna Bijiî sża, n ajs ta rsza  i na jszczęśliw sza  ko lek tu ra  w Polsćfi

Ł  u rM e n s t  In i S -
Centrala kolektury! Warszawa, Marszałkowska 146.

Wilno, Wielka 44.
T a b e le  codziennych  ciągn ień  db obfejrże a a na« darmo! Z »łH S Iłłe? -- Y
staw ki. W ypłacam y Wybrane. Zan .ów ien ia  p row in cji za ła tw iam y 
odw rotną p c-z tą . —  K o-itc  P .IŚ O . 81051. - Firm a egz. od  1835 r.

* * - *r* 1 : ' r. •'frc-

1

Ogłoszenie.
D o R e je ttru  S pó łdz ie ln i Sądu O k ręgow ego  w  W i l ­

nie w  dniu 25.L  1930 r. p od  Nr 766 w c iągn ię to  na­
stęp « ją c7  wpis?

K. H. 5p. 1 7G6. Firma: „S pó łd z ie ln ia  CKrzesci-
jańskicK R obotn ik  v Budow lanych  z ogran iczoną o d ­
p ow ied zia ln ośc ią  y/ W iln ie " . S iedziba  w  W iln ie , ulica 
M etropo lita lna  1. O d p ow ied z ia ln ość  cz łon k ów  za z o ­
b ow iązan ia  spó łdz ie ln i trzykrotna w  stosunku do za ­
dek larow anego  udziału. P rzedm io t —  w ykon yw an ie  
w sze lk ich  rob ót budow lanych , kanalizacyjnych , w o d o ­
c iągow ych . b eton ow ych , brukarskich, c ies ielsk ich , ślu­
sarskich i t. p. U d z ia ł w ynosi 30 zło tych , p łatnych  
jedn orazow o  p rzy  przystąpien iu  lub 10 z ło tych  przy 
przystąpien iu , reszta zaś w  term in ie dw um iesięcznym  
od daty przystąpien ia. Za rząd  stanow ią zam. w  W i l ­
nie: Eugenjusz Z d rodow sk i —  p rzy  ul, P odgórn e j 10, 
P io tr  S zędr tło — przy ul. L e g jo n o w e j 62 i Jan Ra o —
przy  ul. Belm ont 23. Czas trwania s p ó łd z ie ln i  e ,
ograniczony, Pisjr.ó p r£ę ? - - - 9n<; ^  d e j 0 .ze A — „k r  r 
je r  W ileń sk i i „ D z b m ik  W ileń sk i", i >k otrachuń* 
k ow y  —  kalendarzow y. C iłonków  zarządu 3| w zelkife 
Jotrow iązania, um ow y i dokum enty podp isu ją  dw aj 
cz łon k ow ie  zarządu, koreapondendencję i p o k w ito w a ­
nia podp isu je  jed e t. Członek zarządu. W  sprawach co 
do kupna -ptziadazy lub obciążania majątku n jerucho- 
m ego o tw ieran ia  fiiij spó łdz ie ln i, uruchom iania skła­
d ó w  i W ytwórni oraz za c ią gan i* p ożyczek  na ten cel, 
a także sposobu użycia funduszu za sob ow ego  d e c y ­
duje W a ln e  Zgrom adzen ie . W  razie  śm ierci, choroby 
lub w yjazdu  członka zarządu, w  skład zarządu w ch o ­
dzi zastępca w  kole jn ośc i ilo śc i otrzymamych g ło sów  
przy w yborach , k tóry korzysta z e  wszystk ich  ptaW 
członka zarządu. Sposób  likw idaoś' określa W a ln e  
Zgrom adzen ie .

H

SKLEP
SUKIENNY M E P S Z T E J i i  niemiecka 22■  O T O !  BUBO s i  |M B łasi H83F ttrenrauJtuŁ-asŁss.

Wyprzedaż wszystkich towarów
—  z rabatem oc 20  do 50 proc.

B

m  —

Ogłoszenie.
Magistrat m. W ilna  niniejszem podaje  

do ogólnej wiadomości, że w  dniu 18-go 
marca 1930 r. o godz. 10-ej rano w  sali 
licytacyjnej przy ul. Trockiej Nr. 14 odbę­
dzie się licytacja różnego rodzaju sprzętów 

domowych zasekwestrowanych u poszcze­
gólnych płatników w  celu pokrycia zaległości 
podatkowych.

Magistrat.

Przetarg.
D yrekcja  O kręgow a K o le i P ań stw ow ych  w  W iln ie  

n in iejszem  ogłasza p rzetarg n ieogran iczony na w ykoń ­
czen ie  w ie ż  ciśnień na st. 3t. Ł y s zc zy c e  i Skidel.

W arunki przetargu, rysunki i  ś lepe kosztorysy, 
warunki techn iczne i ogó lne są do obe jrzen ia  w  dnie 
u rzędow e od godz. 9-ej do 12-ej w  W yd z ia le  D ro go ­
w ym  D yrekcji O k ręgow ej K . P. w  W iln ie , ul. S łow ac­
k iego  2, drugie p iętro, pokój Nr. 3, gd zie  rów n ież m o­
żna otrzym ać w sze lk ie  in form acje, dotyczące  w ym ie ­
nionych w ie ż  ciśnień. Za ite resow an i m ogą nabyć p e ł­
ny kom plet wykazanych  w y że j danych techn icznych  
po w p łacen iu  do kasy dyrekcyjnej 15 zł. od  objektu .

W ysy ła n ie  pocztą  m aterja łów , d otyczących  p rze ­
targu, D yrek cję  nie obow iązu je.

R ob ien ie  notatek zezw a la  się ty lko  w  lokalu D y ­
rekc ji i w podanym  w yże j czasie.

O ferty  w inny b yć  nadesłane lub zło żon e  do spe­
cja lnej skrzynki, zna jdu jącej się w  P rezyd jum  D yrek c ji 
do godz. 12-ej dnia 16 kw ietn ia  1930 roku.

W ad jum  w w ysokośc i: na w ie żę  ciśnień na stacji 
Ł y s zc zy c e  1900 z ło tych  i na w ie żę  ciśnień na st. Ski- 
d e i 2200 z ło tych  w inno być zło żon e  w  sposób  ustalo­
ny p rzez M in isterstw o Skarbu w  kasie dyrekcyjnej lub 
p rzekazane do P . K . O. na rachunek D yrekcji, kw it 
zaś o złożen iu  wadjum  w in ien  być do łączon y do o ferty.

______  Dyrekcja Okręgowa K. P . w W ilnie.

ZAWIADOMIENIE.
3-cie O k ręgow e  Sze fostw o Budow nictw a G rodno 

zaw iadam ia, że w  dniu 27 marca 1930 r. godz. 10-ta 
odbędz ie  się przetarg n ieogran iczony na rem ont zw y ­
k ły  i konserw ację ob jek tów  w o jskow ych  w e w szyst­
kich gi nizonach O . K , III, w  okresie  budżetow ym  
1930-31, oraz na rem onty kapitalne w  budynku Nr. 84 
koszar K ościuszk i i łaźn i w  koszarach D w ern ick iego  
w  Suwałkach i 8-miu budynków  w  koszarach Bema 
w  B iałym stoku.

S zczegó ło w e  og łoszen ie  ukaże się w  „P o ls c e  Z b ro j­
n e j" i „M on ito rze  P o lsk im ".

3-cie Okręgow e Szefostwo  
Budownictw a

 _________________________ L . dz. 1633/Bud.

Akuszerka

Obwieszczenie.
K om orn ik  P ow ia tow ego  w  W iln ie, U l rew iru  

K on stan ty  K a rm e litów , zam . w  W iln ie , p r z y  ul. G im ­
n az ja ln e j 6 - 1 2  na za sa d z ie  art. 1030 U .P .C .  p c ja je  
do w iadom ości pu b liczn e j, że dn ia 26 m a rea  1930‘ r 
o godz. 10 rano w W iln ie p rzy  ul. W ie lk ie j N r . 44 
w Banku B u n lm ow icza  odbędzie s ię  śp i^ ędaż g H-

lo ty c h
^ n o M e n i e  p reten s ji S irarlm  P ań stw a  w su ic ie  

18o„ z jQ gr. z i kosztam i.
Spis rąecss '  i  ssaSunek takow ych  p rze jrza n y  b yć  

m oże ,w dniu l ic y ta c j i  zgod n ie  z art. 1046 U. P . C. 
3814/Y1 K om orn ik  S ąd ow y K. Karm elitów.

Obwieszcza iie.
K om orn ik  Sądu P ow ia tow ego  w W iln ie , I I I  rew iru  

K on stan ty  K arm e litów , zam . w W iln ie , p rzy  ul. G im ­
n az ja ln e j .6— 12. n a  za sa d z ie  a rt 1030 U. P . C. podaje 
do w iadom ości pu b liczne j, że  dnia 27 m arer 1930 r. 
o godz. 10 rano w W iln ie , p rzy  ul. M ostow ej N r. 15 
odhedzle s ię  sp rzedaż z l ic y ta c j i ,  n a leżą cego  do 
S zm a l W e jssa  m a ją tku  ru ch om ego , S k ład a ją cego  się 
z 2  00b k ilo  łań cu ch ów , o szacow an ego  na sum ę zł. 
1.800 & * za sp oko jen ie  pretensji B anku  Z w iązk u  K up ­
ców  i P rz e m y s ło w có w  Ż yd ow sk ich  w W iln ie  w umi~ 
3.224 zł. 2 % %  1 kosztam i.

S p is  r z e c zy  i  szacunek takow ych  p rze jrza n y  b yó  
m oże  w dniu lic y ta c j i  zg od n ie  z art. 1046 U. P . C. 
33l5/V I K otnern ik  S ąd ow y K. Karmelitów.

przyjmuje od 9 ranc 
do 7 w. ul. Micfeie 
w ic z a S O m .  4 . W . Z d r  

Ns 3093

» 1  K
piękna 25 letnia

AGAWA
pasiasta.
Dowiedzieć się:

z. Montwiłłowskl 
d. Ws 3 m . 2.

Zguh. dow ód tożsam ości 
k on ia , za  N r. 667304, 

s e r ja  D. wyd. d la  A n to ­
n iego  K ow zaD a, zam , w 
1 lenkow eaczyzn ie, gm in y  
h o lsza iisk ie j, un lew . się.

OJ roku 1843 is tn ie je

Wilenkin
ul. TATARSKA 20

1EIII
jad a ln e , s yp ia ln e  i  g a ­

b inetow e, kredensy, 
s to ły , s za fy , łó ż k a  it.d . 
W ykw intne, Mocne, 
N I E D R O G O ,

na dogoM wamnkaib
I NA R A TY.

NADESZŁY NOWOŚCI.

2 pokoje 2
do w y n a j ę c i a
z kuchn ią  i w sze lk iem i 

w ygodam i, 
u lica  A le ja  R óż 4— 1.

Zgub. ks. w o jsk ., wyd. 
p rzez  P . K  U. W iln o —  

pow ia t na Im ię  A n ton iego  
Ł y g o ,  u n iew ażn ia  się

Ogłoszenie.
Jan R zepa , u rodzony 21 cze rw ca  1897 r. w  P rze ­

worsku, syn K azim ierza  i W ik to r ji z  R ząsów , zam iesz­
ka ły  w  W iln ie , w n iós ł prośbę o ze zw o len ie  na zm ianę 
nazw iska „R z e p a "  na nazw isko „B ireck i*.

W ileń sk i U rząd W o jew ó d zk i poda je  pow yższą  
prośbę do pow szech n ej w iadom ości z nadm ienien iem  
że  w  myśl art. 4 U staw y z dnia 24.X. 1919 r. iD z. L .  
R . P . NT. 88 p. 478) ' 1 j , R ozp . M inistra Sp raw W e -  
wne rznych z dnia l l .X .  1928 r. (D z. U . R. P. Nr. 93 
p. s 18) w o ln o  p rzec iw  je j uw zględnien iu  zg ło s ić  do 
W ileń sk iego  U rzędu W o jew ó d zk ie g o  zarzuty w  p rze ­
ciągu dni 90 od dnia je j og łoszen ia  (w  M on itorze  P o l­
skim , kt. rów nocześn ie  zarządza 6ię).

______________ W ileński Urgąd W ojew ódzki.

■ B I U H B H I B P I H t

P. K. 0.
U bezp leeza  na ż y c ie  w  z ło ty ch  w  z loc ie  
N a  w arunkach  n a jk o rzy s tn ie js zy c h  
Ze składką n a jm n ie jszą , bo p oczą w szy  od 3 zi.
Z n a jw ięk s zą  g w a ra n c ją  w y p ła ty
Bez u c ią ż liw ych  fo rm a ln o śc i i badan ia  leka rsk iego
Z  p od w ó jn ą  w y p ła tą  w  ra z ie  śm ierci wskutek

n ies zc zęś liw ego  w ypadku  
UD D Z IA Ł  P. TC. O. w  W iln ie , ul. M ickiew iczu N r  7

I t  a t a k 4 8  n n i- iO B B i

k u r j e r  W i l e ń s k i
•półka z ogranie*. odpowi«d«»

u m u ii
>ZNICZ<

W IL N O , Ś -T O  J A Ń S K A  1, T E L . 3-40

D zie ła  książkow e, dru­
ki, książk i d la urzędów  
państw ow ych , sam orzą­
dow ych , zak ład ów  nau­
kow ych. B ile ty  w iz y to ­
w e , p rospekty , zapro­
szenia, a fisze i w s ze l­
kiego rodzaju  roboty  
w  zakresie  drukarstwu 

WYKONYWA

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

K U P I E
sKieo spożywczy
z m ieszkan iem . A d res  
p rzysy ła ć : H te l B r is to l! 
p o r tje ro w i od 2 do 5-ej 

po południu.

PIENIĄDZE
loku jem y w k ażd e j 
sum ie pod zab ezp ie ­

czen ie  w ekslow e 
i  h ipo teczn e  I 

Dom H-K. .Z A C H Ę T A *  j 
M ick iew icza  1, te l.9-05 [

Barazo tanie

'mmii
2 domfe

z  pow odu w y ja zd u  
na Z w ie rzyń cu  p rzy  ul.. 
D zie lnej 40 ! G edym inow - 
sk ie j 45. 0  w arunkach , 
d ow ied zieć  s ię  w A dm in ..
„K u r je ra  W ileń sk iego*1'  

w  godz. 9 IG.

SPRZEDAŻ.
W ie lk a  rea ln ość  z3 -m a. 

b a rd zo  obszernem i sk le­
pam i, n ad a jące  s ię  d l* ,  
każdego  p rzed s ięb io rs tw a , 
jak o  k ino. k aw ia rn ia , r o l­
n ik  i t  p., w k tó rych  zn a j­
duje się obecn ie od 20-tu 
lat, d ob rze  prosperu jący; 
sk lep  kolon ja ln o -d e lik r  
tesew y , h u rtow n ia  so li,, 
k w asza rn ia  kapu sty  i  o- 
gó rk ó w , restau rac ja  z p e ł­
ną konces ją , w szystko  z . 
c e lk o w ile m  u rządzen iem  
lub b e ;, do tego  m a g a zy ­
ny, sp ich lerz*, duże pod­
w órze, m ieszkan ie  p ry ­
watne, w n a jru ch liw sze j 
u lic y  m ia sta  p ow ia tow ego  
i ga rn izo n ow ego  na P o ­
m orzu , sprzedam  z p ow o­
du choroby.

O fe r ty  pod „O k a z ja "  do 
K u rjera  W ileń sk iego .

Poszukuję
wspólnika

z u dzia łem  w p racy , % 
n iew ie lk im  kap ita łem  (d o  
ty s ią ca  z ł ) .  O ferty  p iś ­
m ienne do A d m in is tra c ji 
„K u r je r * *  —  pod P. K. f.

Poszuku ję  posai f
gospod yn i sam odzie lne j.. 
N a  gospod arstw ie  gn am  
s ię  d oskon a le, pos iadam  
św ia d ec tw a  d łu g o le U e j  
p ra k tyk i. O fe r ty  do A d m . 
.K u r.W il.*  pod: G osp odyn i

t iA M M U  w ł » ś c lc le l  dób i 
O j f l j f  w skutek  d z ia łu  
m a<ątkowego szuka p osa ­
dy. Z n a k o m ity  adm in i 
s tra to r, p rew ad z i gospo  
darkę  p rzem ysław ą . Z g ło ­
szen ia  R zeszów . M a łop o l­
ska, S k ry tk a  p ooz tow a38 -

Popierajcie Ligę. 
M orską i Rzeczną.
B i f l l l K J B

a  i m
STEFAN TUHAN - BARa NOWSKI. 8)

«/spomnieiFa myśliwskie.
W łócząc .się po lasach zauważy­

łem, że. często lis. będąc spłoszony, 
wraca swoim tropem, przyczem stara 
się trafiać łapkami w swoje silach i ro­
bi to  bardzo zgrabnie. Raz zobaczy­
łem świeży ślad lisa, a po godzinie 
wypadł śnieg i zaprószył wszystkie 
trop” , wracając tą samą drogą, spos­
trzegłem Irop lisa. ale w odwrotnym  
kierunku. T o  wszystko nasunęło m, 
myśl przy sposobności wykorzystać 
takie nawyknienie zwierza. Otóż p e w ­
nego razu. polując na c ietrzewie z pod 
jazdu, na cienkiej warstwie świeżego 
śniegu, dostrzegłem ślad lisa. O b je ­
chawszy naokoło jakby oddzielne j w y ­
sepki leśnej, śladu wychodowego  nie 
znalazłem, wróciłem przeto nazad i w 
miejscach, gdzie m ógł lis prześlizg­
nąć się. ja>Tozwieszałem na drzewach 
rozmaite przedm ioty  z sanek, fu rm a­
now i za nakazałem konia p r zyw ią ­
zać do drzewa, dać mu siana, a potem 
wejść do lasu z przec iwnej strony i 
posuwać się lasem do mnie. zlekka 
gw iżdżąc i -dukając b iczykiem po 
drzewach. Slanąfem za trzema św ier­
kami. sięgającemi mnie do pasa cze 
kałem. Słyszę naraz krzyk furmana 
„p ilnu j "! Po chwili zoczyłem lisa, jak 
przekradał się imI jednego krzaku do

drugiego, a wkońcu zatrzymał się, za- 
sfoniony ode mnie dolnemi gałązkami 
młodej świerczyny. Przez gałązki w y ­
raźnie widziałem jego  fu lro  i po ryw a ­
ła mnie szalona chęć wystrzelić , licząc 
na to. że kilka śrucin poprzez gałązki 
dojdzie do lisa. nadto miiałem obawę, 
że on zawróci i skryje  się w  gąszczu. 
Naraz lis dał szalonego susa, a ja, pra­
w ie nie mierząc, dałem doń strzał. Na 
śniegu lisa nie było, natomiast krople 
farb i znaczyły jego ślad. Sącłząc, ze 
lis c iężko ranny, obiegłem naokoło 
w ie lk iego gąszczu, licząc na spryt fu r ­
mana, który powinien był iść tropem 
lisa. Tak też się stało, bo wkrótce us­
łyszałem jego wołanie i znowu zoba­
czyłem lisa. który zahniwie wlókł się, 
drugim strzałem lisa dobiłem.

Próbowałem  tego sposobu jeszcze 
kilka r a z jy a ł e  nic z tego nie w ych o ­
dziło, lis chytrze zbaczał i .starannie 
mnie omijał, ( idybym  m ógł okrążyć 
kawałek lasu sznurem z chorągicwka- 
m rezultaty by łyby  znacznie lepsze.

,’ kładać jednocześnie dwóch psów 
nie mogłem, wybrałem przeto z swych 
szczeniąt - Ir landczyków jednego, któ­
ry mi się -\\y dał z budowy ciała lepszy 
i zająłem się nim. Miał szeroką pierś, 
mocny, n iew yg ię t i  krzyż, muskularne

nogi i węch okazywał dobry, czyli jak 
m ów ią  nieaoświadczeni myśliw i —  
górny. Górnego lub dolnego węchu 
niema.

Pies z dobrym węchem zw ie lrzv  
zw ierzynę ifie spuszczając g łow y  do 
dołu, aby obwąchać ślady i przeciw  
nie, ze słabym węchem, starannie w ą ­
cha ślady, bo mu nic pow ietrze  me da 
je. Tura i Roba już nie miałem, cho ­
dziłem na po lowan ie  z Moro, innych 
zaś szczeniąt rozdałem znajomym. W  
czerwcu Moro zachorował, przestał 
p rzy jm ow ać  pokarm , posmutniał, w y ­
chudł i zrozumiałem, że ma nosaciz­
nę, dawałem mu jednak na przeczysz­
czenie i podtrzym ywałem  siły. prze- 
nocą w lewałem do gardła mięsne bul- 
jony. śmietankę i wino.

Go jego  uratowało nie wiem, ale 
powoli zaczął przechodzić do zdrowiu, 
z jaw ił się apetyt, sierść nabrała zno­
wu połysku i cietrzewie począł wysta­
wiać doskonale.

W  zimie roku 1904 zostałem prze­
niesiony do Shicka. miałem lam 4-ry 
posterunki 11-giej linji na tyłach kre- 
tyngi i Połągi.

Now e miejsce, nowe tereny do po­
lowania.

Miejscowość była taka sama jak i 
w Gordomaoh. a wiec i polowania 
zdawałoby się powinno być identycz­
ne. ale miałem trochę kłopotu z lir. 
Tyszk iew iczem , który wzbraniał v łzy 
stkim polowania na swych grunlacn.

a ich by ło  naokoło Słucka sporo; o p ­
rócz tego w  Kretyndze mieścił się 
sztab naszej brygady z trzema o f ice ­
rami, go r l iw ym i m yśliwym i. Całe 
święta i po urzędowaniu w kancelarji, 
szczęście, że polować mogli tylko w  
inaczej pola dawno Byłyby puste. Pod 
pierwszą linją polowałem niewiele, 
robiłem stale wycieczki w głąb kraju. 
W yda łem  zarządzenie o strzałach alar 
m owych  i wkrótce sporo strzelb >de- 
słałem do policji. Strzelby te by ły  ode­
brane kłusownikom, k tórzy m im o za­
kazu pokiwali na ziemi Tyszk iew icza. 
T o  dało mi praw o  do zwrócenia się do 
hrabiego z prośbą o pozwolen ie po lo ­
wania na jego posiadłościach. W  od ­
powiedzi na list, przyjechat d-o mnie 
nailleśir i powiedział, że hrabia w ie­
rzy, iż w ie lk ie j ./kody mu nie w yrzą ­
dzę. Tego  mi było dosyć, bo chodziło 
właśnie o prawo przejścia w swoich 
spacerach przez ziemię hrabiowską, 
czego samowolnie robić me chciałem.

W  zimie polowałem z gończym w 
lasach włościańskich. Zdarzało się cza 
sem spotkać z zającem, ale było lo tru 
dno. bo lasów było wiele, a pies mój 
długo nie trzymał, a w ięc  chodziło o 
to. aby po ruszeniu zająca, odrazu 
zorjentować się. gdzie przeciąć nVu 
drogę, jeżeli to się udawało, to dobrze 
a jeżeli nie, to dtugo musiałem czekać 
aż podejm ie drugiego kota. W  kilku 
kilometrach od m ego  mieszkania był 
stary las. polować w którym nadzw y­

czaj lubiałem. Było lam zajęcy i cie- 
fr zew i niewiele, bo ślady lisów w y m o ­
wnie św iadczyły o  ich ilości, a p rze­
cież w iadomo, że gdzie dużo lisów to 
mało zajęcy / cietrzewi. W  tym  lesic 
miałem raz liefortunne polowanie.

Chodząc cały dz,eń straciłem 
wkońcu orjentację i nie wiedziałem 
gdzie jestem Strzelałem do zająca i 
po strzale, m im o w ielk ie j farby na 
śniegu, zdołał mi ujść, bo pies gonii 
go zaprzestał, odzyw a ł się czasem, ale 
bardzo daieko. a ponieważ nastąpił 
już zmrok, posuwałem się powoli w 
kierunku, jak m i się zdawało najlep­
szym, do w ielk ie j drogi wmdą-sej z 
Pelsz do Kretyngi. Naraz, o kroków  

.‘>00— 400 u jrzałem lisa który .-.tał nie­
ruchomo pom iędzy  nieznacznemi za­
roślami, lączącemi stary i młody las. 
Strzelając oczywiście kulą. zamiast 
mierzyć, prowadząc celkę /.dołu wgó- 
rę po przednich nogach, co byłoby ra ­
cjonalnie. gdyż mogłem tralić i p rze­
bić obydw ie  łapy. dałem strzał, m ie­
rząc w środek lisa. l 'o strzale lis w yso ­
ko podskoczył wgórę  i znikł m i z oczu

Przy  oględzinach miejsca, przysze­
dłem do przekonania, że chybiłem na 
często, ądząc z podskoku lisa, można 
byto myśleć, że kula sięgnęła futra, 
może nawet zawadziła o mięso, ale 
farby nie było; z iry towany dwoma nie 
fortunnomi strzałami, zmęczony calo- 
dziennem łażeniem po les i i . z wielkim 
trudem odszukałem prawdziwą drogę

i dow lok łem  się do donni za ledwo o- 
godzin ie 10 w nocy.

Zw ierzyny  wodnej w oko licy  Slu- 
eka wcale nie było, pro jek towała  się 
wycieczka do w ie lk iego  jeziora Pepen 
(Pepensee), m iędzy Połągą i L ibawą, 
ale do skutku myśl ta nie doszła, za 
da walałem się przeto kuropatwam i i 
c ietrzewiami, których w  tej m ie jsco­
wości było wiele. Na polach włościań­
skich cze.slo znajdowałem pętle, a w 
nich czasem uwięzione kuropatwy, 
które obdarowywałem  wroInością.

Zdarzało się mi prze jeżdżać kolo 
dworu  lir. Tyszk iew icza  i obok parku t 
w  k tórym  hodow'ałyr się bażanty; b ie­
gały one po drodze, nie obawóając się 
ludzi i do przylegających lasów nie u- 
la ływaly. nie wiem z jakich powodów  
hrabia zaniechał hodowli i cała bażan­
tarnia została zniszczona. Kilka dni 
/rzędu słychać było w parku strzelani­
nę po której trochę bażantów ucieka­
ło dii lasów, gdzie na nie raz polowutł 
mó j żołnierz, opędzając się z szablą za 
niewietkiem stadkiem, a i ja, polując 
raz z wyż ban na cietrzewie, zabiłem 
kurę i koguta. Zbłąkane bażanty w Ie - - 
sie wszystkie wyginęły, bo późn ie j ni 
gdy ich w ;ąeej nikt nie widzint.

(O . c. I l i
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